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Carstwo w Poc2damie.
Lwów 9 listopada.

Carstwo przybyli wczoraj w południe 
w Poczdamu i zabawili tam dziesięć godzin
— była to niejako rewizya i nawet parad 
wojskowych nie było.

P.erwotnie przyjazd cara do Poczdamu 
był naznaczony na 4 b. m., późn.ej podobno 
już na 31 zm., wreszcie na onegdaj lub wczo­
raj. Widać, że spotkanie obu cesarzy poprze­
dzały doniosłe przygotowania i porozumiewa­
nia dy plomatyczne, tak, iżby w Poczdamie 
mieli już rzecz gotową przed sobą. Czy, o 
ozem i jaka była mowa w Poczdamie, to oczy­
wiście zachowane będzie uarazie w tajemni­
cy, — obecnie możemy jedynie przedstawić 
dany skład rzeczy.

Ponieważ charakterystykę naszym cza­
som nadają sprawy ekonomiczne, więc od 
nich poczniemy. Handel i przemysł wielce 
cierpią już teraz, gdy się wojna anglo-boer- 
ska dopiero poczęła; pewnem zaś jeso, że 
ktokolwiek ostateoznie zwycięży, wojna po­
trwa jeszcze długie miesiące. Jeśli ma zwy­
ciężyć Anglia, to musi zwyciężyć aż w Jo- 
hannesburgu i w Pretoryi, a że Boerzy oka­
zali się przeciwnikami dzielnymi i słyną z 
łykowatośoi, przypuszczać więo należy, że ich 
gorący, b blijny duch religijny nie zdemora­
lizuje się po najdotkliwszych nawet klęskach 
i chyba Anglicy, do których może przemówi 
rozum, sprawę z Boerami wcześnie załatwią.

Cały świat potrzebuje złota, jak naj 
w ęoej i to ciągle świeżego złota — inaczej 
staną giełdy, fabryki, okręty handlowe, kole­
je żelazne. Połcdniowa Afryka dostarcza 27 
pr ceDt ogółu złu'a wydobywanego na świe- 
oie, potrąćmy dwa procent na będące jeszcze 
w ruchu kopalnie złota w Rhodezyi, to oba- 
ozymy, że wskutek wojny ubędzie , zwarta 
część obecnej produkcyi złota — ubytek ol­
brzymi, tern fatalniejszy, że na prowadzenie 
wojny pójdą ogromne sutny złota, które się 
przeto wymkną z rąk przemysłu i w ogóle 
■pekulacy. Wszędzie, zwłaszcza w Niem 
ozech roi się od nowych przedsiębiorstw i 
potęgowania już istniejących; dająci stały, 
ale mały procent renty państwowe spaaały, 
sprzedawano je, aby docisnąć się do papie­
rów dywidendowych. Dzisiaj podnoszą się 
znowu renty państwowe, a więc zapanowuj, 
zastój w ruchu przemysłowym i landlowym.

Na giełdzie berlińskiej podskoczył w 
poniedziałek eskont prywatny do 51/, pro 
cent, a prezydent Banku rzeszy niemieckiej 
oświadczył, że jeśli wojna w Afryce połu­
dniowej dłużej potrwa, znowu podskoczy 
eskont bankowy w Londynie i Berlinie, i 
zapowiadają, że jeszcze w bieżącym ty o- 
dniu Bank franouzki podniesie askont. Do­
tychczas ten Bank dostarczał złota Bankowi 
angielskiemu i mimo to Siie podnosił eskoLtu 
trzyprocentowego. Jeżeli go teraz podniesie, 
to będzie musiał także Bank angielski pod­
nieść swój eskont, a za temi dwoma Banka­
mi pójdzie i Bank rześki i wszystkie banki 
prywatne. Telegram rzymski donosi, że w 
Erytrei odkryto koło Asmary trzy dość roz­
ległe żyły złota; nie polepszy to danego 
stanu rzeczy.

Ale ubytek złota odbije się też silnie 
na państwach. Wszystkie one potrzebują po 
żyozek na niedobory bieżące i na zbrojenia 
oiągłe. Przede wszy stkiem Rosya potrzebuje 
pożyozek, więc złota, nietylko z powodu bra­
ku gotówki w kraju, ale i z powodu ogrom­
nych militarnych przygotowań jej w Azyi, 
gdzie na Syberyi bawi minister wojny Kuro- 
patkin, a w środkowej Azyi minister komu- 
nik&oyj Cbilkow.

Cierpią na wojnie - najmniej Boerzy, 
najwięcej Anglia, a ogromnie też reszta 
państw świata. Czegoś podobnego nie było 
w historii. Wyobraźmy sobie zamieszanie, 
gdyby nagle ubyła czwarta ozęśo produkcyi 
zboża! Uczułby to cały świat cywilizowany
— a nie inaczej jest teraz z ubytkiem pro- 
dukcyi złota.

W południowej Afryce zaangażowane są 
olbrzymie kapitały europejskie. Sama Fran- 
oya ulokowała w transvaalsHch kopalniach, 
kolejach i rozmaitych akoyach bankowych i 
przemysłowych z górą półtora miliarda fran­
ków, a nie o wiele mniejszą będzie suma, z 
jaką Niemcy zaangażowane są w Transvaalu. 
Krach w walorach afrykańskich zadałby Fran- 
ouzom i Niemcom równie dotkliwe rany ma­
jątkowe, jak Anglikom. Dotychczasowe pod­
trzymywanie kursów tych akcyj pochłonęło 
już ogromne ofiary ze strony interesowanych

sfer kapitalistycznych, a ile ich jeszcze po­
chłonie, to na razie nawet w przybliżeniu 
ocenić się me da, jeżeli klamka nie zapadnie, 
a to podobno nastąpi.

Paryzki „Bank francuzki dla Afryki po­
łudniowej “, będący w ścisłych stosunkach z 
londyńskimi matadorami finansowymi, którzy 
operują w Afryce południowej jak dawniej 
zachęcał Francuzów do kupowania akcyj zło­
tych, i jeszcze ostatniemi czasy w tern nie u- 
stawał i zagrzewał kapitalistów do wytrwa­
nia, tak teraz w ostatniem sprawozdaniu ty­
godniowe m zupełnie front zmienił. Chwali on 
poprostu Francuzom, że się tłumem pozby­
wają akcyj złotych, i zachęca aby dalej tak 
postępowali — a to nietylko z politycznych 
sympat-yj dla Boerćw, ale oraz ze względu aa 
ogromne podatki i ciężary, jakiemi Anglia, 
zdobywszy Tramyaal, obłoży kopalnie złota. 
„Na każdy sposób —  kończy ten okólnik — 
mogą w toku wojny zajść okoliczności, które 
nastręczą sposobność do nabycia akoyj zło­
tych po daleko niższym kursie, niż je obe­
cnie sprzedają*.

Wełna ogromnie musi pudrożeó wskutek 
wojny w południowej Afryce, która ODok Ar­
gentyny i Stanów Zjedn. jest najważniejszą 
dziś producentką wełny.

Setki największych angielskich parow­
ców handlowych zajęte są transportem woj­
ska, materyałów wojennych, mułów, bydła 
i w ogóle prowiantów, co nadzwyczaj utru­
dnia dowóz zboża z Ameryki do Anglii. Naj­
szybsze parowce są oraz stracone dla prze­
wozu towarów. A  dopóki wojna trwa, dopó­
ty, ehoó na mniejsze rozmiary, trwać będzie 
zajęcie floty handlowej na potrzeby wojny.

Chamberlain blady i rozjuszony wyje­
chał z Londynu na wieś -  nie udał się „spa­
cer angielski do Pretory;“. Wszelako pewnem 
jest, że Anglia zdusi Bcerów po długich wy- 
s leniach, — jeżeli jakie komplikacye nie 
staną w j .przek wytężaniu militarnych sił 
Anglii A któż zajęczy, ażali takie zawikła- 
nia sę  nie wyłonią? Że się na nie owszem 
zanosi, dowodem tego zjazd poczdamski.

I dalszym dowodem jest telegram liz­
boński, wedle którego wybuchła dżuma w 
zatoce Delagoa, i w Lorenzo Marquez troje 
osób d. 2 bm. na nią zapadło. Co więcej, 
tafcże gubernator angielskiej wyspy Mauri­
tius, niedaleko położonej, donosi, że w ze­
szłym tygodniu zachorowało tam 77 osób 
na dżumę i 49 z nioh umarło. Łatwo zrozu­
mieć, co by się stało z wojną, a zwłaszcza z 
Anglikami, gdyby zaraza na pole wojny się 
przeniosła.

Półurzędowa rzymska „Agenzia Itaiana“ 
z d 3 bm. donosi wprawdzie, że Anglia 

i z Rosyą i z Francyą zawarła konwenoyę co 
do Azyi i Afryki jeszcze przed wojną, że za­
tem rie ma co myśleć, aby z powodu wojny 
anglo-boerskiej przyszło do zatargu międzyna­
rodowego. Wiadomość ta na wiarę nie zasła- 
gnje. ale mimo to nie przyjdzie na razie do 
tego zatargu; wskazuje także na to zjazd pocz­
damski.

Według wczorajszego doniesienia londyń­
skiego, poseł transvaalski dla Europy dr. 
Leyds wyjechał z Brukseli, i sądzono, że udał 
się do Petersburga. Tymczasem jednak wyje­
chał do Paryża.

Stosunek Niemiec do Anglii jest napięty 
z  jednego powodu. Niemoy żądają, aby Samoę 
rozebrano i aby im przypadła największa wy­
spa Upolo. Anglicy natomiast ofiarują Niem­
com na nic nieprzydatne wyspy Gilberta albc 
Salomońskie Nordd. Allg. Zł ■. oświadczyła pól- 
urzędowo, że hr. Bulów jak dawniej nie my­
ślał, tak i teraz nie myśli zrzec się pozycyi 
niemieckiej na Samoa. Głos ten dowodził, że 
albo zanosi się na zerwanie rokowań, albo na 
pomyślne ich dla Niemiec zakończenie. Jakoż 
słychać- że gabinet angielski, już się bardziej, 
niż dotychczas uprzejmym okazuje dla Nie­
miec. Z Nowego Jorku wczoraj donoszono, że 
Niemcy, Anglia i Stany Zjednoczone już pod­
pisały ugodę względem oddania sprawj' samo- 
ańskiej pod sąd polubowny, wedle którego 
Stany Zjednoczone otrzymały wyspę Tutuila, 
oo do reszty wysp jeszcze rzecz ireroz: trzy- 
gnięta. Dzisiejszy wiarogodny telegram ber­
liński trochę inajzej tę sprawę przedstawia. 
Na razie więc nie wygrali Boerzy ani Angli­
cy, ale — Niemcy!

Wspomniemy tu jeszcze, że ambasador 
angielski we Wiedniu konferował z hr. Golu- 
ohowskim w sprawie południowo-afrykanskiej, 
Wiadomo, iż rząd angielski w parlamencie 
oświadczył, że z mocarstw jedynie Austrya 
nie jest wrogą Anglii. Czyżby w danym razie 
była Austrya upatrzoną na pośredniczkę?

Stosunki na Morawie.
Praska Politik zamieściła przed kilku 

dniami obszerniejszy artykuł, omawiający o- 
statnie zaburzenia i ich przyczyny a przede- 
wszystkiem podnosząc charakter antysemicki 
tyoh rozrnchów.

„Poczucie legalności —  czytamy tam — 
które ludności czeskiej jest niejako wrodzo 
ne, nie zawiodło w stolicy, uni po za stolicą, 
także w tych dniach najwyższego podniece- 
n a. Przeważna część manifestacyj, jakie nie 
ominęły niemal żadnej miejscowości od Szu- 
mawy do Beskidów, odbywała się śoiśle w 
granicach ustawowych, dozwolonych każdemu 
obywatelowi państwa. Dlaczego w niektórych 
okolicach granice te przekroczono i dla czego 
przyszło do ekscesów, nad któremi, jako te- 
kiemi, bez względu na następstwa, ubolewać 
należy, to częścią wykażą sądowe dochodze­
nia a częścią kryje się to w tajnikach impo- 
nederabiliów, polegających na nastroju chwili, 
na rozstroju, który poczyna się nieraz poza 
świadomością, a tern samem usuwa się z pod 
wyjaśnienia. Zaznaczyć tutaj trzeba szczegól­
niej fakt, że do erupcyj, które pobągnęły za 
sobą tak fatalne następstwa, przyszło właśnie 
w Morawach, gdzie charakter ludności jest 
spokojniejszy niż w Czechach, Jedna z przy­
czyn tego tkwi w stosunkach, które w nowo- 
żytnem państwie zdawałyby się e :emożliwe. 
I tak miasteczka morawskie znajdują się po 
największej ozęści pod podwójnym rządem, 
który uniemożliwia wsze ką służbę bezpie­
czeństwa. Podczas gdy w innych austryackieh 
krajach ghetta, zamieszkane przed zaprowa­
dzeniem równouprawnienia, wyłącznie przez 
ludność żydowską, połączono oddawna z mia­
stami w jedno oiało admim. tracyjne, na Mo­
rawach ghetta stanowią po większej ozęści 
odrębne polityczne gminy

Poszczególne ulice, często nawet poszcze­
gólne domy tworzą poi tyczną gminę żydow­
ską z reprezentacyą gminną i z burmistrzem 
na czele, gminę, w której chrześcijański bur­
mistrz me ma żadnej kompetencj i. Po naj­
większej części gminy te są tak małe, że nie 
są W  stanie pełnić zadań, włożonych na gmi­
nę polityozną. Zamożniejsi izraelici opuścili 
oddawna wąskie, brudne uliczki, które sta­
ły się siedzibą najuboższych warstw obu 
wyznań.

O zarządzeniaoh politycznych i sanitar­
nych nie ma mowy, gdyż niema na to orga­
nów władzy. A  miejski strażnik policyjny 
nie może interweniować, bo bo jest —  oboa 
gmina. Tak było w Holeszowie, gdzie, jak 
wiadomo, burmistrz gminy żydowskiej strzegł 
tak pilnie nietykalności swojej gminy, że 
przeciw interweucyi jednego z reprezentan­
tów gminy chrześciańskiej użył natychmiast 
siły fizycznej, co doprowadziło do znanych, 
tragicznych konsekwencyj. Dodajmy do tego 
narodowościowe przeciwieństwa, któ.-e właśn.e 
żyazi na Morawach, nawet w czysto ozeskich 
miastach, wysuwają na pierwszy plan w taki 
sposób, iż powstają antagonizmy, o których 
zaostrzeniu ktoś zdała będący nie może mieć 
pojęcia. Nawet stan rzeczy w t. zw. „zam­
kniętych' terytoryaoh zdaje się być znośniej­
szy wcbec stosunków, jakie wytworzyły się 
w morawskioh miastach wskutek tego, że ży- 
dz’ połączywszy się z wojującym obozem 
niemieckim, w zaciekłości przewyższają na­
wet teutoński furor Wolfów. Ubolewając — 
kończy Politik — nad przekroczeniem legal­
nych granic i przestrzegając przed niem, mu­
simy zarazem w czwać władze państwowe, 
aby wypełniły swój obowiązek i usunęły wre­
szcie niesłychane stosunki administracyjne 
w miastach morawskich .

Bojkot antypolski.
Lwów d. 9 listopada.

Hakatystyczny organ Alldeuische Blałłtr 
zamieszcza znowu artykuł czyniący wyrzuty 
rządowi praskiemu, iż nie może znaleść sta­
nowczego sposobu zgermanizowania Polaków.

„Rząd pruski — czytamy tam — zamy­
śla wśród monarchń doprowadzić do wzmo- 
onienia niemczyzny za pomocą popierania o- 
gólnego wykształcenia i podniesienia przemy­
słu. Przyznajemy otwarcie, że nie możemy 
unieść się do szczególnego zachwytu ani dla 
jednego ani dla drugiego środka. Fabryki 
odciągną od wschodniego rolnictwa jeszcze 
więcej sił roboczych, zdziesiątkowanych już 
obieżysastwem a ostatecznie to tylko popędza

wodę na młyn tyoh, którzy na rozcież ot 
wierają wrota przypływowi słowiańskich ży­
wiołów z Rosy i i Gal cyi.

„Na seryo też zapewne nikt nie przy­
puszcza, żeby niemieckich robotników skiero- 
wsć można do polskich fabryk; może się to 
uda oo do niektórych lepiej płatnych sił, ale 
polskiego prdetar. atu fabrycznego zaiste nie 
można cazwać pomocniczym środkiem ger- 
manizacyj ny m

„Co się tyczy podnoszenia ogólnego wy­
kształcenia przez lepsze i wyższe szkoły, 
przez niemiecki teatr i biblioteki, należy 
sobie przypomnieć, że właśnie od czasu, jak 
Polacy przez ogólny przymus szkolny i liczne 
zakłady szkolne przyswoili sobie wy/.sze wy­
kształcenie i odką<i przez to wyrobił się nie 
istniejący dawnrej polsk stan średni, Ż6 
właśnie od tego czasu przeciwieństwa mię­
dzy Niemcami Polakami znacznie się zao­
strzyły a nieprzyjaźń się znacznie powięk­
szyła. Ten fakt niezaprzeczony przedstawia 
wartość dalszego popierania wykształcenia 
dla zniemczenia wschodu w bardzo wątpli- 
wem świetle. A  jeżeli nadto popełniają się 
błędy takie, jak w Poznaniu, że mająca się 
utworzyć biblioteka zaopatrzona być ma 
także w zapas polskiej literatury, to już zu­
pełnie nie może być mowy o narodowo nie 
mieckiej wartości tego środka.

„Zdaje się jednak, że i ten wielki błąd 
nie wystarcza albowiem czytamy, że w ma­
jące- się urządzić szkole handlowej w Po­
znaniu, zaprowadzoną być ma nauka j ę z y ­
ka po l s k i e g o .  Nie wierzyliśmy oczom na­
szym, czytając, że prawdopodobieństwo tej 
wieści pi ręczonem było szczególniejszą opie­
ką byłego naczelneg > prezesa dla fej myśli.

„Po cóż, pytamy, zadają sobie tyle tru­
du, żeby Polakom odmawiać n a u k i  r e l i g i i  
w j ę z y k u  p o l s k i m  (co naszem zdaniem 
zupełnie zbyteczne), jeżeli raptem w wyż­
szym zakładzie nauka polskiego języka ma 
być zaprowadzoną Języka n i e m et k i e g o  
mają s:ę ci panowie nauczyć, ale nie, żeby 
zakład państwowy utwierdzał ich sztucznie 
w przeciwieństwie do prusko-niemieckiego 
państwa!

„Daleko słuszniejszemby było, żeby we­
dle znania DitĘlschc Ztg. tylko uczniowie nie­
mieckiego języka ojczystego przyjmowani 
bywali do tego zakładu. Do niepojętych naf- 
leży rzeozy, żeby w szkole, której zadanie 
polega na n e m c z e n i u  wschodu, zaprowa­
dzono język polski, a środek taki nietylko 
niemczyznę przyprawiłby o ciężkie straty, 
ale jeszcze nas naraża na drwiny i pośmie­
wisko przeeiwnikó

Na te hakatystyczne wywody odpowia­
da Dziennik P o z n że mało mu dotychczas 
wiadomo o zamiarze utworzenia szkoły han­
dlowej w P o z n a n i u ,  t tern mniej o za­
prowadzeniu w niej nauki języka polskiego. 
A jeżeli wi&domośó ta odnosi się do tego, że 
były naczelny prezes Willamow.tz kiedyś 
wspomniał o taiłim projekcie, żeby a ludności 
polskiej może o sobie na odejściu pozostawić 
lepsze wspomnienie, to ubolewać tylko wypa­
da nad strachajłowatością hakatyzmu. Wi­
dzi ona już gotowy fakt tam, gizie ktoś fun­
duje odległe od rzeczywistości projekta, do 
których urzeczywistnienia daleko. W  tej po- 
dejrzliwości przebija się t''ewątpliwie złe t.i- 
m lenie i bezradność. A  potworność projektu, 
żeby Polaków wykluczono od korzystania z 
publicznego zakładu szkolnego, stwierdza tyl­
ko, że przesilony już hakatyzm wenodzi dziś 
na drogi działania przez ogólny bojkot i ter­
roryzm antipolski.

W dziwnem przeciwieństwie do powy­
żej poruszonej sprawy Wsieje wis donieść, 
iż w jednem z gimnazyó w zacii fij. ; ppaskioh 
(chełmińskim) gdzie jeszcze po trosze tolero­
wano naukę języka polskiego, ma być nauka 
ta w różnych klasach zupełnie zniesioną. Je­
żeli takie rozporządzenie wyszło od samego 
ministra oświaty, to na czyste kpiny zakra­
wają owe rzekome strachy antipolskie przed 
zaprowadzeniem języka polskiego w n i e i ­
s t n i e j ą c e j  szkole handlowej w Poznaniu.

Budżet państwowy.
Lwów d. 9 listopada.

W  uzupełnieniu wczorajszego telegrafi­
cznego sprawozdania z przedłożonego w Izbie 
poselskiej projektu budżetu państwowego na 
r. 1900, musimy jeszcze dodać niektóre szcze­
góły, dotyczące podatków, dalej preliminarz 
inwestycyjny i wymienić niektóre ważniejsze 
dla Galioyi szczegółowe pozyoye budżetu.

P o d a t k i .
Wczoraj już ze znaczono, że podatek do­

mowy preliminowano na rok 1900 w kwocie 
66,130 000 koron tj. wyżej o 2,425.000 koron, 
a podatki osobiste w kwooie 136,270.000 koron 
ti. wyżej o 12,856 200 koron.

Natomiast dotychczasowe podatki zarob­
kowy i dochodowy preliminowano niżej o
1.300.000 koron, ponieważ przeważną część 
zaległości w tych pode tkach już “płacono. Da­
lej prel .minowano niżej: podatek od handlu 
domokrążnego o 8.000 koron a to ze względu 
na systematyczne ograniczanie tego handlu; 
podatek rentowy o 330.000 koron a to na pod­
stawi faktycznych rezultatów tego podatku 
w r. 1898. Z egzekceyj podatkowych prelimi­
nowano mniejszy wpływ c 128.000 koron, po­
nieważ ulgi egzekucyjne, przyznane w niektó- 
ryoń krajach, mają być rozszerzone. W  tytule 
„procenty zwłoki1* wstawiono o 46.400 koron 
więoej.

Podatki pośrednie wykazują wzrost o 
kwotę 45,359.780. W  podatkaoh tyoh przypada 
na podatek od piwa 76,640 000 kor. na podatek 
od wódki 68,400.000 koron, od cukru 99,000.000 
koron, od olejów mineralnych 18,600.000 koron 
od soli (monopol) 45,128.000 koron, od tytoniu 
(monopol) 209,320.200 koron, wre izcię stemple, 
taksy i należytości 150,430.000 koron.

W  ogólnej kwocie wzrostu dochodów 
z tych podatków uczestniczą: właściwe po­
datki spożywcze z kwotą 31,406.000 koron 
w szczególności podatek od piwa i od wódki 
kiżdy po 600.000 feor-.m więcej, a podatek od 
olejów skalnych o 500 000 koron. Ten wzrost 
dochodu z podatków spożywczych wynika 
częściowo ze zwiększanej konsumcyi, częścio­
wo zaś z tego, że za^czane dawniej do do­
chodów z cła opłaty kousumcyjne od przed­
miotów spożywczych z zagranicy' sprowadza­
nych, ob cnie mają byó wliczane do podat 
Uó -v l on-r:meyjnych.

Podwyższenie jodatku od piwa o 0 6 
od jednego stopnia w hektolitrze ekstraktu, 
obliczane na 1,200.000 koron nie zostało w 
preliminarzu uwzględnone z powodu, że pod 
wyżkę tę równoważą zupełnie opusty dla 
małych browarów. — Wzrost podatku od cu­
kru o 29,460.000 koron jest rezultatem pod­
wyższenia tego podatku z 13 złr. na 19 złr. 
od 100 kilogramów cukru. Dochód z mono­
polu ■ solnego preliminowano na podstawie 
dotychczasowych rezultatów o 240.000 koron 
wyżej; toż samo dochód z monopolu tyto- 
mowigo o 8,538 000 koron wyżej. Stemple, 
taksy i należytości preliminowano wyżej o 
gółem o 4,870.000 koron; w szczególności 
stemple i oołaty o 9,970,000 koron wyżej, na­
tomiast taksy służbowe o 5,100/XX) koron ni­
żej w porównaniu z r. b. a to dla tego, po­
nieważ odpadną teraz taksy służbowe urzę­
dników państwowych, opłacane przez nich z 
powodu regulaoyi płac.

Dochody z loteryi preliminowano wyżej 
o 196.800 koron, dochody z myt o 86.100 ko­
ron a to skutkiem korzystniejszych warunków
dzierżawy.

P r e l i m i n a r z  i n w e s t y c y j n y .
Całe zapotrzebowanie tego preliminarza 

wynosi na rok 1900 ogółem 67,829.400 koron 
a po odciągnięciu pozycyi pokrycia 1,149.100 
koron wynosi netto kwotę 66,680.300 koron. 
Ta kwota netto zapotrzebowania 66,680300 
koron ma byó pokryta, w myśl artykułu X  
projektu ustawy finansowej, emisyą 3% prc. 
renty inwestycyjnej, ewentualnie 4 procent, 
wolnej od podatku austr. renty koronowej. 
W porównaniu z rokiem 1899 zapotrzebowa­
nie n : iuwestyoye jest wyższe o 7,361.932 
korci;.

Mniejsze zapofrzebowanit okazują dzia­
ły : ministerstwo spraw wewnętrz. o 200.000 
koron, ministerstwo handlu o 934 000 koron, 
ministerstwo rolnictwa o 722.000 koron, mi­
nisterstwo obrony krajowej domaga się na 
budowę k o s z a r  w G a l i o y i  więoej o 
45.612 koron, ministerstwo wyznań i oświaty 
domagai się więcej o 118.000 koron, głównie 
na rozszerzenie politechniki w Wiedniu.

W  etacie ministerstwa k o l e i  ż e l a -  
znyoh wzrost zapotrzebowania na inwestyoye 
wynosi 7,235.600.

W  tym dziale zapotrzebowanie na in- 
westyoye dzieli się w sposób następujący :

A . B u d o w a  k o l e i  p a ń s t w o w y c h
11.012.000 ks., w szczególności między innemi 
dalsze raty na budowę linij Lwów-Sambor- 
granioa węgierska 1,000.000 k.; Przeworsk-
Rozwadów 1,200.000 k.

B. U d z i a ł  w n a g r o m a d z e n i u  k a ­
p i t a ł ó w  na  b u d o w ę  k o l e i  p r y w a t

Kapelusz? najnowszych fasonów, krawaty, koszule, parasole misca Magazyn nowości E. Machayskiegc
Lwów, róg ulicy Jugiellc.iskiej i Trzeciego Maja.
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n y c h  1,500.000 k. Pomiędzy nowemi pozy- 
eyami, jakie tu przychodzą, znajduje się
600.000 k. na linią Nowy Targ-Sucha hora 
(granica między Galicyą a Węgrami.)

C. U t r z y m y w a n i e  w r u o h u  k o l e i  
p a ń s t w o w y c h  47,260.4C0 k. Tutaj zażąda 
no w szczególności o 646.000 k. więcej na 
rozszerzenie stacyj ; na wzmocnienie niektó­
rych linij, przyozem zachodziły także i wzglą­
dy wojskowej natury, więcej o 228.800 k., 
— dalej 14,930,800 k. jako druga rata na 
pomnożenie parku wozów kolejowych. Ogólna 
kwota na ten cel wymagana, wynosi, według 
umowy zawartej między ministerstwami skar­
bu a kolei żelaznych 64,52i.000 k.; pierwszą 
ratę spłacono już w r. b. z zapasów kaso­
wych, następne zaś raty według programu na 
pięć lat się rozciągającego, mają być pokryte 
już z preliminarza inwestycyjnego. W  ten 
sposób wstawiono na r. 1900 ową pozycyę 
14,930.800 k., a ponieważ trzeba jeszcze w r. 
b. spłacić 7,426.400 k. jako resztę zapotrzebo­
wania z programu zainicyonowanego w r. 
1898 przeto zapotrzebowanie na pomnożenie 
parku kolejowego w r. 1900 jesc wyższe o- 
gółem o 19,356.200 k.

Pokrycie preliminarza inwestycyjnego 
na r. 1900 jest mniejsze o 1,718.720 k., a to 
głównie skutkiem tego, że odpadły pewne 
kwoty, preliminowane w r. z. z powodu sprze­
daży linii Bohmisch Leipa-Nimes.

D la  Ga l i c y i .
W  budżecie znajdują się następujące 

pozycye dla Galicyi: Budowle na Wiśle w
pow. krakowskim i podgórskim 120.000 koron, 
subwencya na drogi w powiecie krakowskim 
i podgórskim 22.400 koron, n : budowę mostu 
koło Wadowic 100.000 koron, subwencya na 
regulacyę Wisły 648.000 koron, na regulaeyę 
Dunajca 213.000 koron, Sanu 402.000 koron, 
regulacya Dniestru 7,612.744 koron, z tego w 
1900 r. 2,804 000 koron reszta w roku 1901, 
regulacya Wisłoki 108.000 koron, Prutu 50.000 
koron. Na budowę gmachu namiestnictwa we 
Lwowie 240.000 koron, Akademia Umiejętno­
ści w Krakowie subwencya 16.000 koron, 
szkoła sztuk pięknych w Krakowie 62.000 
koron, konserwacya zabytków starożytności 
w Galicyi 40.000 koron. Na uniwersytet 
we Lwowie wstawiono w budżet kwotę
861.000 koron na uniwersytet w Krako­
wie 1,162.000 koron, nabycie gruntu pod bu- 
dowę gmachu dla rolniczego studyum w 
Krakowie 90.000 koron; budowa kliniki le­
karskiej w Krakowie wraz z pawilonem izo- 
laoyjnym 1 rata 86.000 koron, technika we 
Lwowie 322 000 koron, szkoła weterynaryjna
102.000 koron, szkoła realna w Tarnowie
16.000 koron na dobudowę, dwie raty na bu­
dowę; dwie raty na budowę urzędu podatko 
wego w Sączu, razem 19.000 koron, budowa 
gmachu sądowego w Rzeszowie 60.000 koron, 
w Krakowie 41.000 koron itd.

Dalej w budżecie inwestycyjnym znaj­
duje się między innymi na budowę koszar w 
Rzeszowie dla kawaleryi obrony krajowej 
75.000, a dla piechoty obrony krajowej 60.000 
koron, na budowle wojskowe w Jarosławiu 
465000 koron, w Stryju 465.000 koron, na 
budowę kolei Przeworsk-Rozwadów 1,200.000 
koron do końca grudnia r. 1901.

Rozprawa karna
o oszustwa i sprzeniewierzenia 

w gal. Kasie oszczędności.

Dziel% trzydziesty drugi.
Lwów 8 listopada.

(Fo poluduiu).
Dr. Ashkenazy w środę popołudniu roz­

bierając pytania czy Wędrychowski fałszowa; 
księgi kasy i jej bilanse, wykazywał, że o to 
go obwiniać nie można, nie Wędrychowski 
bowiem, lecz Zima był odpowiedzialny za 
bilans, a co do ksiąg, to one nie były prze­
cież fałszowane, lecz co najwyżej można mó­
wić o tern, iż niektóre pozycye w księgach 
były nieprawdziwe. A i w tern nawet nie ma 
żadnej zbrodni, bo przecie co do Zimy, to 
żył w tern przekonaniu, iż nie chce wyrzą­
dzić szkody kasie, lecz że co najmniej wszy­
stko jej zwróci, jeżeli jaź nie przysporzy jej 
majątku — a co do Wędrychowskiego, to 
przecież on zapisywał tylko asygnaty, które 
były prawdziwe, a nie mógł nawet znać, 
nie to notować, tych nieprawdziwych czynno­
ści, które się pod asygnatami kryły.

Że nie było nic karygodnego w przerzu­
caniu różnych sum w bilansach kasy z jednej 
rubryki do drugiej, tego dowodem przecie 
samo namiestnictwo, którego delegat radoa 
Kleeberg wyraźnie na piśmie stwierdził, iż 
wie o niem, a nie poszedł z tym faktem do 
prokuratora, ani sam Zimy do odpowiedzial­
ności nie pociągnął.

I gdybym ja przed trzema laty — mó­
wił dr. Ashkenazy — poszedł ze skargą na 
bilanse kasy do prokuratora, toby mnie pro­
kurator wyśmiał (Ogromna wesołość — pro­
kurator ruchem głowy i uśmiechem zaprze­
cza słowom dra Ashkenazego — jeszcze 
większa wesołość).

Końcowy pełen polotu apel dra Ashke­
nazego do ławy przysięgłych powitało audy- 
toryum głośnymi oklaskami. Dr. Ashkenazy

mówił poocłu iniu przeszło godzinę. Skończył 
po szóstej wieczorem, a po krótkiej przerwie 
zaczął radca Oleński swoje streszczenie, roz­
prawy.

Omówiwszy pierwsze pytanie, zadane 
ławie przysięgłych, o godzinie 8 przerwał 
radca Oleński swoją mowę, a rozprawę od­
roczył do czwartku do 8 rano.

Wyrok zapadnie zapewne wieczorem.

Dzień trzydziesty trzeci.
Lwów d. 9 listopada.

Na rozprawie czwartkowej od godzi­
ny 8 rano do 1 po południu dawał radca 
Oleński ławie przysięgłych streszczenie roz­
prawy.

Posiedzenie potem zostało przerwane do 
godziny 2.

Po przerwie dokończył radca Oleński 
, swego streszczenia.

O godzinie 3 zaczęła się narada ławy.
Godzina 6 wieczór, narada sędziów przy­

sięgłych trwa dalej.

Czas odnowić przedpłatę!

K R O N I K A .
Lwów d. 9 Listopada.

Zapiski osobiste. P. Kazimierz Ehren­
berg, redaktor Głosu Narodu bawił wczoraj 
we Lwowie.

Mianowania. Cesarz nadał prezydentowi 
krakowskiego wyższego sądu krajowego Ma­
ciejowi Czyszczanowi godność tajnego radcy 
z uwolnieniem od taksy, a zamianował radcę 
legacyjnego Ambro-Adamócza posłem japoń­
skim i siamskim, nadzwyczajnego profesora 
matematyki na uniwersytecie krakowskim dr. 
Stanisława Kępińskiego zwyczajnym profeso­
rem tego przedmiotu na uniwersytecie lwow­
skim, prywatnego docenta dr. Włodzimierza 
Sieradzkiego nadzwyczajnym profesorem me­
dycyny sądowej na uniwersytecie lwowskim, 
a wreszcie docenta prywatnego dr. Juliana 
Nowaka nadzwyczajnym profesorem wetery- 
naryi na uniwersytecie krakowskim.

Ze sfer notaryalnyeh. Telegrafują nam 
z Wiednia: Minister sprawiedliwości przeniósł 
notaryuszy: Ignacego Kriegseisena z Niżan 
kowio do Starej Soli i Marcelego Ruxera 
z Lutowisk do Niżankowic,

W sprawie nowego teatru we Lwowie 
odbyło się onegdaj posiedzenie miejskiej ko- 
misyi teatralnej, na którem odczytano pismo 
p. Tad. Pawlikowskiego, byłego dyrektora te­
atru krakowskiego. P. Pawlikowski w piśmie 
tern omówił trzy kombinacye, objęcie kierow­
nictwa artystycznego na rachunek gminy, 
spółkę z gminą i ewentualnie wreszcie wy­
dzierżawienie nowego gmachu pod warun­
kami dość dla gminy uciąźliwemi. Odpowie­
dzi tej stanowczo nie załatwiono, ale uchwa­
lono zaprosić dla wysłuchania opinii obecnego 
dyrektora p. Hellera, dalej odnieść się pi­
semnie do pp. Koźmiana i Ładnowskiego po 
informacye a wreszcie zwołać ankietę znawców.

Z ruchu wyborczego. Otrzymujemy na­
stępujące pismo z prośbą o zamieszczenie: 
Komitet miejscowy zawiązany w Tarnopolu 
dla przeprowadzenia wyboru posła na sejm 
krajowy i do rady państwa zaprasza kandy­
datów, by zechcieli zgłosić swe kandydatury 
na ręce przewodniczącego komitetu. Ubiega­
jący się o mandat poselski do sejmu zechcą 
stanąć przed wyborcami na zgromadzeniu 
dnia 16 listopada br., ubiegający się zaś o 
mandat do rady państwa dnia 23 listopada 
każdym razem o godzinie 5 po południu. 
Dr.M . Maciszewski przewodniczący. D r.l.Lan- 
desberg sekretarz.

Do Paryżu. Spółka „Trocadero* ogłasza, 
że odwozi gości z kolei swym automobilem 
do hotelów „Trocadero*, zapewnia mu mie­
szkanie i całe utrzymanie na tydzień, 4 kar­
ty bezpłatne wstępu na wystawę, 1 dzień 
wolnej jazdy po Paryżu i zwiedzania jego o- 
sobliwości pod kierunkiem doświadczonych 
przewodników, wreszcie zabezpieczenie od 
wypadków w czasie pobytu w Paryżu na
10.000 franków w Towarzystwie asekuracyj- 
nem „La Patrimoine*. Za wszystko to żąda 
spółka „Trocadero* 80 zł. od osoby, jeśli zaś 
dwie osoby jeden pokój hotelowy zajmują 
75 zł. od osoby. Reprezentacyę tej spółki na 
Galicyę przyjął p. K. Pawlikowski we Lwo­
wie pl. Chorążczyzny 1. 16 i on udziela in 
formacyi.

Kradzież. Hr. Stadnickiemu zekretarzo- 
wi w prezydyum lwow. namiestnictwa, skra 
dziono z pomieszkania 103 zł. oraz zegarek 
i łańcuszek.

O okradzenie wozu pocztowego we Lwo­
wie w nocy z soboty na niedzielę uwięziono 
wyrobnika kolejowego Stecia i jego żonę, ja­
ko też dozorcę kamienicy przy ul. Sapiehy 1. 
31 Kuśnierza i dwu lampiarzy. Kuśnierza, 
znajomego owych Steciów dla tego, że nie 
ztąd onegdaj sprawił sobie zaraz nowe 
palto, zegarek i zaczął żyć hulaszczo a nie 
może wykazać, skąd dostał na to pieniądze. 
Steciowie zaś zostali przychwyceni skutkiem 
tego, że Steciowa poszła ze setką do szyn­
karki z pod rogatki gródeckiej płacić jej za 
bułki i wódkę. Ta wydała jej ze setki jako­
by z dziesiątki tylko 9 zł. i centów a Stecio­
wa tern się zadowoliła. Szynkarka dała znać 
na policyę, a Steciowa zeznała tam, że setkę 
ukradła swemu skąpemu mężowi z kufra, są­
dząc, iż jest to „piątka*, zadowoloną więc 
była, gdy szynkarka wydała jej 9 zł. i cen­
tów, bo myślała, że szynkarka się załapała.

W  dalszych poszukiwaniach znaleziono 
na ul. Dojazdowej w magazynie kolejowym 
trzydzieście kilka kwitów urzędów tele­
graficznych z Jagielnicy i Chorośnicy, wy­
padłych zapewne z listu poleconego, skra­
dzionego z wozu.

t  Ks. Zygmunt Odelglewicz, kanonik 
honorowy kapituły lwowskiej, proboszcz pa­
rafii św. Mikołaja, prezes Tow. im. św. Józe­
fa z Arymatei, prezes honorowy „Skały“ i t. 
d., zmarł ubiegłej nocy w sędziwym już wie­
ku. Śp. ks. Odelgiewicz znakomity kaznodzie­
ja, kapłan o rozległej wiedzy, zażywał w na- 
szem mieście, w którem spędził kilkadziesiąt 
ostatnich lat swego życia powszechnej sym- 
patyi i uznania.

Sprowadzenie zwłok Chopina. Celem 
omówienia sprawy sprowadzenia zwłok Fry­
deryka Chopina do kraju, odbędzie się publi­
czne zebranie 11 listopada b. r. o godz. 6l/t 
wieczór, w wielkiej sali ratuszowej lwow­
skiej. Na porządku dziennym jest: 1. Spra­
wozdanie komitetu młodzieży technickiej z do­
tychczasowej działalności. 2 Interpelacye do 
ustępującego komitetu młodzieży. 3. Udziele­
nie absolutoryum ustępującemu komitetowi. 
4. Wybór prezydyum i członków komitetu. 
Zaproszenie na to zebranie podpisali Dr. Au­
gust Balasits, dr. Seweryn Berson, ks. Jan 
Gnatowski, dr. Henryk Kadyi, Jan Ka­
sprowicz, Wilhelm Kurz, dr. Józef Siemira­
dzki, Mieczysław Sołtys, dr. Aleksander Tchórz- 
nicki, inż. Maksymilian Thullie, dr. Ernest 
Till, dr. Kazimierz Twardowski a za komitet 
młodzieży technickiej Kazimierz Szczepański, 
Stanisław Till i Alfred Konopka. Komitet u 
prasza wszystkich interesujących się sprawą 
sprowadzenia zwłok Chopina, a którzy z ja- 
kiegokolwiekbądź powodu zaproszenia nie o- 
trzymali o łaskawe przybycie na zebranie, 
gdzie przy wejściu zaproszenie otrzymają*.

Szajka 8 żydów, odpowiadała przez 3 dni 
przed lwowskim trybunałem orzekającym, 
któremu przewodniozył radca Adamiak, na o- 
skarzenie dra Niewiadomskiego o koniokradz- 
two, współuczestnictwo w kradzieży i fałszy­
we świadectwo Obrona spoczywała w ręku 
dr. Zygmunta Mileńskisgo. Wczoraj wieczorem 
zapadł wyrok, którym za uczestnictwo w kra­
dzieży handlarze koni Mendel Baum z Pod 
sosnowa i Izak Kessler z Mikołajowa zestali 
zasądzeni na 5 miesięcy więzienia, a za fał- 
Bzywi zeznania w śledztwie składane skazano 
Markusa Schnappa, Jontla Mantla, Berła Chai- 
da i Salomona Goldberga wszystkich z Miko 
łajowa na kary po 4 miesięcy ciężkiego wię­
zienia. Dwaj oskarżeni Mojżesz Kessler z 
z Mikołajowa i Chaim Baum z Podsosnowa 
zostali uwolnieni.

;V sprawie wielickiej kasy oszczędności 
otrzymujemy następujący komunikat: Powo­
łując się na poprzednie oświadczenie w spra­
wie powiatowej kasy oszczędności w Wie 
liczce oznajmia się, że na żądanie podpisa 
nych, komisarza rządowego i prezesa rady 
powiatowej, zarządzonem zostało tak przez 
namiestnictwo jakoteż przez wydział krajo­
wy, zbadanie stanu majątkowego powiatowej 
kasy oszczędności, w czem bierze udział rad­
ca rachunkowy namiestnictwa p, Antoni Sa- 
lik, oraz delegaci banku krajowego pp. Mie­
czysław Sędzim>r i Józef Strzyżowski.

Wobec ingeroncyi władz krajowych, nie 
wdajemy się w dalsze sprostowania mylnych, 
przez dzienniki szerzonych wieści. Przepro­
wadzona przez powołane do tego czynniki 
ścisła rewizya, daje gwarancyę zupełnego 
wyświecenia sprawy i ewentualnego pocią­
gnięcia do odpowiedzialności winnych.

Zarazem podajemy do wiadomości, że 
do dyrekoyi powołani zostali tymczasowo 
przez wydział pp : dr. Gwido Friedberg, ad­
wokat-, dr. Paweł Stonawski, właściciel dóbr, 
Karol Gabryelski, kupiec i naczeluik gminy 
Grabówki, Józef Freja.

Buchalter Włodzimierz Kompit został 
w urzędowaniu zawieszonym, a rachunko­
wość prowadzić będzie na razie urzędnik 
banku krajowego, p. Władysław Brodacki. 
Nadmieniamy przytem, że kasa przyjmuje 
wkładki na 5 procent, oraz wypłaca takowe 
w terminach statutem określonych, a tak za 
bezpieczeństwo wkładek, jako też ich opro­
centowanie gwarantuje powiat.

Prezes rady powiatowej, j ako prezes wy­
działu pow. kasy oszczędności Karol Czecz, 
starosta jako komisarz rządowy Bolesław 
Szczęt biński.

Żandarmi. Pociągiem błyskawicznym nr. 
302 przejechało wczoraj przez Stanisławów 
20 żandarmów, zarekwirowanych z okręgu 
zaleszczyckiego do Pragi.

Pojedynek. W marcu br. odbyła się 
przed trybunałem sądu obwodowego w Sam­
borze pod przewodnictwem radoy sądu kraj. 
Giźowskiego rozprawa przeciw p. B. i p. S. 
oskarżonym o zbrodnię sekundówania w po­
jedynku. Podsądni przyznali się do czynu. 
Pan B. został zasądzony na 3 dni więzienia, 
p. Swieykowskiego uwolniono. W motywach 
wyro!.u podniesiono, że p. S. jako oficer wre- 
zerwio nie mógł odmówić wezwaniu do se­
kundowania bez narażenia się na śledztwo, 
na z iyshonorowanie a nawet na utratę sto­
pnia oficerskiego — a więc działał pod wpły 
wem moralnego przymusu- Prokurator p. Ste 
bełski zgłosił zażalenie nieważności z powo­
du „mylnego zastosowania ustawy* i doma­
gał s ę kondemnaty Swieykowskiego zaś dla 
p. B. podwyższenia kary. Najwyższy trybu­
nał rozpatrując tę sprawę 6 bm. jednogło­
śnie odrzucił prokuratorskie zażalenie a wy­
rok zatwierdził z powodów przyjętych przez 
pierwszego sędziego.

W  Krakowie odbyło się w środę w tea­
trze letnim zgromadzenie stronnictwa chrze­
ścijańsko społecznego, na którem wyrzekano 
na proponowaną zmianę statutu gminy m. 
Krakowa, a dalej na gospodarkę miejską, ja- 
boby nią trzęśli żydzi, — dalej na Koło pol­
skie, ż) zaniedbało(P) sprawę gimnazyum pol­
skiego w Cieszynie a wreszcie co do interpe- 
lacyi dr. Byka o morderstwo rytualne w Pol­
nej, którą podpisali członkowie Koła polskie­
go. Uchwalono rezolucyę, wyrażającą z tego 
powodu oburzenie Kołu.

Po zgromadzeniu tern tłum rękodzielni­
ków i akademików, liczący 400 osób, psze- 
szedł ulicą Karmelicką, śpiewając pieśni na­
rodowe. U wejścia w ulicę Szewską, polieya 
ich zatrzymała, skutkiem tego podzielili się 
ua trzy części, dążąo ulicami: Szewską, św. 
Anny i Gołębią, przed mieszkanie prezydenta 
Friedleina przy ulicy Brackiej. Doszedłszy 
tam, zaczęto gwizdać. Polieya rozprószyła ze 
branych, przyozem przyszło do walki na 
pięście.

Wyrok śmierci zapadł w Krakowie 9 bm.

skazujący Wojciecha Tomsę na powieszenie 
za morderstwo, dokonane na osobie włością 
nina Lonki z zemsty za to, że Lonka świad­
czył przeciw niema w sądzie.

PoJczas tańcu. W  Ostrawie w Ks. Po- 
znańskiem na zabawie zmarła podczas tańcu 
na paraliż serca żona wyższego urzędnik* 
kolejowego Bienera. Lekarze orzekli, że przy­
czyną paraliżu był gorset zanadto zesznu­
rowany.

Lwowskie Koło pań Towar/;. Szkoły 
ludowej od szeregu lat przezuacza skromny 
fundusz na zaknpno materyałów na nbranie 
dla najuboższej dziatwy szkół miejskich. Tym 
sposobi m umożliwia się najuboższym korzy­
stanie z nauki, gdyż niestety zbyt często, 
zwłaszcza w jesieni i zimie, dzieci z braku 
ubrania do szkoły pójść nie mogą.

Szyciem tych ubrań zajmuje się spe- 
cyalna komisy a filant. opij na Koła Pań. W tym 
roku jednak szczupła tylko liczba pań do tej 
komisyi należy, a cały zapas już uszytych 
ubrań wysłany został do klęską pożaru do­
tkniętego Lubaczowa, na ręce E. Tchorzew­
skiej, kierowniczki tamtejszej szkoły.

Teraz brak nam i rąk do pracy i fun­
duszów. Zwracamy się przeto z gorącą proś­
bą do pań naszego grodu, aby raczyły przyjść 
nam z pomocą i ofiarowały trochę wolnego 
czasu dla tej tak ważnej a pilnej sprawy.

Panie, którym odezwa ta przemówi do 
serca, raczą zgłosić się do nas pod niżej po­
danym adresem, oraz wskazać dokładny swój 
adres, a materyał do szycia będzie im do­
starczony.

Zwracamy się także do panów kupców, 
znanych z ofiarności, z usilną prośbą o nad­
syłanie resztek materyi na ubrania. Jest też 
pożądaną odzież przenoszona i pieniężne dat­
ki choćby najskromniejsze.

Wykaz wszelkich ofiar nadesłanych na­
szemu Kołu na wspomniany cel, będzie ogło­
szony w dziennikach.

Adres: Koło Pań Tow. Szkoły ludowej, 
Lwów, Rynek 1. 10, albo na ręce przewodni­
czącej komisyi: Z. Blauthowej ul. Chrzanow­
skiej 1. 9 II p.

Kalendarz.
W  piątek 10 listopada Andrzeja —  Ana-

siazyi.
Wsch. słońca 10 listopada o godz. 7 m. 07, 

zaob. 'i g. 4 m. 21.
W sobotę 11 listopada Marcina B. — 

Zynowija M.
Wsch słońca 11 listopada o godz. 7 m. 9 

zach, o g. 4 m. 20.

Sztuki piękne.
Z teatru. Wczorajsze trzecie z rzędu 

przedstawienie „Johannesa* zgromadziło tłu­
my publiczności. Reźyserya dokonała tego, że 
przedstawienie kończy się przed godz. ^,11 
w eczór, antrakty tedy trwają zaledwie po 
pięć minut. Zwracają naszą uwagę, że zarzut, 
jakoby Herodowi w scenie wejścia do świą­
tyni, towarzyszyło tylko dwóch pachołków, 
nie może odnosić się do dyrekcyi teatru 
lwowskiego, w intencyi autora bowiem nie 
leżało w tej chwili wprowadzanie większego 
orszaku na scenę, sk >ro na zapytanie Jozefa- 
ta czy Herod idzie z żołnierzami, odpowiada 
Manasse, że tylko ze swoją służbą P. Heller 
na punkcie staranności wystawy jest tak gor­
liwy, iż star* się, aby najdrobniejsze szcze­
góły odpowiadały właściwości sztuki wysta­
wianej .

Roperioar teatru Itr. Skarbka
W piątek 10 listop. po raz 4 „Johannes* 

dzieło sceniczne w 5 aktach 7 odsłonach Her­
mana Sudermana, przekład Jana Kasprowi­
cza, z wielką wystawą. Wszystkie kostyumy, 
dekoracye i rekwizyta nowe, podług wzorów 
berlińskiego „Deutsches Teatru*. Muzyka uło 
żona z dawnych pieśni hebrajskich przez prof. 
Weingartnera, kapelmistrza opery nadwornej 
w Berlinie. W  przedstawieniu bierze udział 
cały personal: przeszło 126 osób.

W  sobotę po południu o pół do 4 dla 
młodzieży szkolnej „Otello* tragedya w 6 akt. 
Szekspira z p. Knake-Zawadzkim w roli tytu­
łowej .

W  sobotę o pół do 8 wieczorem „Noo 
w Wenecyi* opera komiczna w 3 aktach Jana 
Stranssa.

W  niedzielę popołudniu o godzinie */,4 
„Mąż i żona* komedya w 3 aktach Al. hr. 
Fredry ojca, zakończy „Drużba* komedya w 
3 aktach M. Bałuckiego.

W  niedzielę wieczorem o godzinie 
„Gejsza* opera komiczna w 3 aktach Sidneya 
Jonesa.

Otylia Szydłowska. Z Krakowa donoszą, 
że w urządzonym tam onegdaj konoercie 
Chopinowskim „Lutni* przedstawiła się kra­
kowskiej publiczności pó raz pierwszy nowa 
pierwszorzędna śpiewaczka Lwowianka, pan­
na Otylia Szydłowska. Śpiewała ona na tym 
konoercie „Ciszę nocy* i melodyę do słów 
Krasińskiego „Z gór* Chopina. Czystość i 
równość głosu, wyraźna wymowa, szlachetne 
frazowanie wprawiły publiczność w prawdzi­
wy entuzyazm, który zmusił artystkę do nad­
programowych dodatków Z nieporównanym 
też wdz ękiem i prostotą odśpiewała p. Szy­
dłowska „Menueta* Niewiadomskiego. Podo­
bno artystka ta zamyśla poświęcić się ka- 
ryerzc scenicznej, a sądząc z onegdajszego 
wygtępu, posiada ona wszelkie warunki do 
tego, żeby zostać gwiazdą pierwszorzędną.

Zatarg w komedyi francuskiej.
Nad pierwszą sceną paryską skłębiły się 

oiemne chmury, grożące burzą. Już od dłuż 
szego czasu między „stowarzyszonymi* dawał 
się zauważyć ferment, wyrosły na grnnoie 
niezadowolenia z rządów obecnego administra­
tora p. Claretie, członka akademii, znanego 
powieściopisarza i publicysty. Jest to ozłowiek 
światły i zdolny, ale zajęty swemi pracami | 
literaeko-dziennikarskiemi, nie może poświęcić j 
dość ozasu administraoyi tak złożonej insty-

tucyi, jaką jest wielki teatr. Przytem p. Ola. 
retie brak energii, niezbędnej do utrzymania 
ładu wśród rozkapryszonego świata aktorskie­
go. Wskutek tego do domu Moliera wkradł się 
protekeyonizm, obniżył się poziom artysty­
czny, repertuar dotkliwie osłabł — dochody 
się zmniejszyły.

Ten ostatni wzgląd najprzykrzej może 
podziałał na „stowarzyszonych*, ponieważ ich 
udziały w zyskach zmalały. „Niezadługo bę­
dziemy umierali z głodu! * — wołają. — Bie­
dacy! Żeby wzruszyć czytelników losem tych 
paryasów, przytoczę kilka cyfr wykazującyoh 
dochody główniejszych artystów Komedyi 
francuskiej za rok ubiegły. Pensya stała „sto­
warzyszonych* wynosi od 6 do 12 tysięcy 
franków. Prócz tego pobierają od każdego wy- 
stępn /"c m ,  ozęsto bardzo znaczne, oraz osobne 
wynagrodzenia za przedstawienia poranne i za 
udział w posiedzeniach komitetu teatralnego. 
Ze sprzedaży niepotrzebnych rekwizytów sce­
nicznych składa się oddzielny kapitał, który 
dla całkowitego „stowarzyszonegopo wysłu­
żeniu 20 lat sięga nierzadko 260000 franków.

Teraz przejdźmy do udziału w zyskach 
Otóż w r. 1898: p. Mounet-Sully otrzymał 
42.220 fr. p. Worms 41.655 fr. pani Bartlet 
41.015 fr. p. Coquelin młodszy 40.220 fr. pa­
ni Baretta 40.365 fr. pani Dudlay 36.345 fr. 
pani Pierson 38 595 fr. i tak dalej. Jeśli do­
dać zatem pensyę każdego artysty, dochody 
niestałe i udział w zyskach, tworzy się, jak  
widzimy, suma dość okrągła, nie mówiąc już 
o kapitale żelaznym. Pp. stowarzyszeni uwa­
żają się wszakże za pokrzywdzonych.

I w istocie, płace te nie mogą się ró­
wnać z sumami, które zarabiają niektórzy 
artyśoi i artystki w teatrach prywatnych. 
Pani Rójane i Granier otrzymują po 1.000 fr. 
za przedstawienie, a grają niemal codzień. 
P»ni Irette Guilbert, la celóbre divette, zara­
bia co wieczór tę samą sumę w „Cafóa chan- 
tants.* P. Guitry za 10-miesięczny pobyt w 
„Wodewilu* otrzymuje 80.000 franków. Zy­
sków Sary Bernhard i Coquelina starszego 
nie można określić, posiadają oni bowiem 
własne teatry, więc pensyi sobie nie płaoą. 
Nieźle jest byó aktorem, naturalnie utalento­
wanym, w Paryżu!

Na ozele opozycyi w Teatrze francu­
skim stanął pierwszy kochanek tej sceny p. 
Le Bargy. Jest to mąż, głośniejszy w Pary­
żu ze swych krawatów, niż — z talentu. 
Krawaty te i nadzwyczajnego kroju tużurki 
zaohwyciły przed pół rokiem jakąś bogatą 
dziedziczkę. Ofiarowała pierwszemu amanto­
wi rękę i majątek. Ten fakt uczynił p. Le- 
bargy’ego śmielszym w rewolucyjnych aspi­
racjach. I  teraz oto p. Lebargy, ni mniej ni 
więcej — podał się do dymisyi!

Inni artyści — nie posiadający miliono­
wych żon — nie mogli pójść za jego przy­
kładem. Ale znaczna ich część sympatyzuje 
z krokiem kolegi. W  spór wdała się prasa. 
Przede wszy stkiem po stronie malkontentów 
stanął p. Miihlfeld, jeden z najlepszych obe­
cnie krytyków paryskich — może najlepszy, 
bo jest i wykształcony i szczery. Przytem 
pióro ma bardzo cięte. P. Miihlfeld wszczął 
przeoiw p. Claretie zaciętą kampanię w Echo 
d« Faris, nicując działalność p. administra­
tora, wytykając .jego błędy i nieudolność. 
Kto zwycięży, niewiadomo; p. Claretie nie 
zdradza najmniejszej obęoi do ustąpienia. 
Ale pp. Miihlfeld i Le Bargy mają za sobą 
całą falangę „młodej Franoyi*. I walki bez­
krwawe bywają czasem okrutne...

Z bieżącej chwili.
Lwów 9 listopada.

Minął poniedziałek, minął i wtorek i 
nie nadeszły do Kapstadu żadne parowce z 
p o s i ł k a m i ;  mianowicie pierwszy transport 
ma wynosić 3.400 ludzi. Ale do dzisiaj ża­
dne nie nadeszły telegramy o przybyciu po­
siłków. Admiralicya angielska jeszcze w po­
niedziałek perswadowała, aby się kraj nie 
troskał, jeżeli posiłki w dni oznaczone nie 
nadejdą, obliczenia były bowiem optymisty­
czne, tj. że w najlepszym razie w owe dni 
nadejdą. Sądzono, że rząd angielski nmyślnie 
zataja, co podobno nie jest, i jak Beri. Ta- 
geblatt donosi, flota transportowa miała do 
walczenia z burzami. Do końca tego tygo­
dnia miało 10.000 wojska przybyć z Anglii 
do Kapstadu, ale choćby one nadpłynęły, nie 
będą mogły wyruszyć w pole, dopóki nie na­
dejdzie odpowiednia artylerya i kawalerya i 
transport nie zostanie urządzony. Znękane 
drogą morską konie potrzebują couajmniej 
tydzień wypoczynku, zanim użyć ich będzie 
można do służby.

Jutro w nocy wyruszy z Anglii reszta 
korpnsu Bullera; ale skoro zwyczajne pocz­
towe parowce muszą oś to naście dui jechać z 
Londynu albo Southamptonu do Kapstadu, 
to transportowce znacznie więcej czasu po­
trzebują, tak, iż ostatnie bataliony nie prę­
dzej jak 28 lub 30 bm. przybędą do Kap­
stadu, skąd jeszcze trzy lub cztery dni mor­
skiej drogi do Durbanu. Wiele zależy Angli­
kom na kawaleryi, troszczą się więc, jak ko­
nie wytrzymają drogę morską — mogło ich 
paśó wiele. Zawiedli się też Anglicy ua Boe- 
rach, których sobie lekceważyli.

Widzą teraz, że siłą oo najwięcej 50.000 
wojska, jabą będzie rozporządzał Buller, nie­

Nowości na jesień z konfekcyi damskiej wfl« MAGAZYN SCHAYEROW we Lwowie.



GAZETA NARODOWA z Piątku dnia 10 Listopada 1899. Nr. 812

podobna opanować rozległej linii, jaką jest 
rzeka Orania, zwłaszcza że mostów łyżwo wy oh 
stawiać na niej arcytrudno W grudniu i sty­
czniu pada w owych stronach mnóstwo koni. 
Dlatego utwierdza się w Londynie przekona­
nie, że rząd wyprawi jeszcze drngi korpus na 
pole boju. Arsenały otrzymały nakaz wysłać 
tam działa oblężnicze.

Buerzy wysyłają luźne oddziały w ziemię 
Zulusów i ku Greytown, znaczne zaś siły po­
suwają się w głąb Kaplandu, na południe Ora- 
nii. Koło Kimberley ma być zgromadzonych 
4000 Orańczyków. Jak słychać, jenerał Freuch, 
z oddziału Whitego, przedarł się osobiście do 
Durbftnili gdzie obejmie dowództwo.

Jenerał White jest osaczony w Ladys- 
mith, nad którego obwarowaniem przez dwa 
lata pracowali Anglicy. Jeżeli on tej pozycyi 
nie opuścił, dopóki mógł, to chyba wierzy, iż 
zdoła się tam utrzymać, a więc zasłonić zna­
czną część Nataln i uwięzić główne siły jen. 
Jouberta, aż do nadejścia jenerała Bullera. Do 
tego potrzeba mu dostatecznej żywności i am i- 
nicyi. Jedni twierdzą, że mu tego brak wielki 
drudzy, ż". ma ich w bród. Wycieczki z obozu 
woale się nie udawały, będzie przeto White 
chyba musiał siedzieć w oszańcowanym obo­
zie, o którego zdobycie szturmem i rudno aby 
się kusili Boerzy. Siły jego obecne wynoszą 
zaledwo 7000 ludzi.

Co Morningpost podała o pojmaniu d. 5 
bm pod Ladysmith w niewolę 2.000 Boerów, 
jest bajką; telegramy urzędowe angielskie 
nic o lem nie w,edzą. Natomiast troszczą się 
w Londynie o los swego oddziału angielskie­
go, który podczas bombardowania Ladysmith 
i Colenso we ozwartek bronił mostu na Tu- 
geli (między temi oboma miastami.) Oddział 
ten, zmuszony przez artyleryę Boerów do 
szybkiego odwrotu, zastał drogę ku Ladys­
mith zamkniętą, zwrócił się tedy na południe, 
ale i tam już stali Boerzy, i odtąd słyeh o 
tym oddziale zaginął.

Korespondent londyńskiej Daily Chroni­
cie donosi z Ladysmith d. 1 bm : „Ż łnier/,6, 
którzy wrócili z niewoli, nie mogą się dość 
nachwalić ludzkości Boerów. Boerzy całą noc 
czuwali przy rannych jeńcach, a także zdro­
wym wszelkie świadczyL usługi. Spragnionym 
rannym ciągle donoszą wody, okrywają ich 
kocami itp. Niektórzy Boerzy pros,li żołnie­
rzy angielskich o ich pasy haftowane, ale na 
odpowiedź, że w tych pasach są pieniądze, 
przeważnie żołd dali natychmast spokój. 
Niektórzy ranni dawali Boerom pieniądze, 
ale Boerzy nie przyjęli. „Tylko jeden chciał 
rabować, i był to nie Boer,  t y l k o  N i e ­
miec,  ale mu Boerzy nie dozwolili.“

Rada państwa.
(Til. „Oaz Mai“ .)

Wiedeń 9 listopada.
W dalszym ciągu swego expose finan­

sowego kierownik ministerstwa skarbu dr. 
Kniaziołucki na wczorajszem posiedzeniu au- 
stryackiej izby posłów podniósł, że równo­
waga budżetowa na rok 1900 mimo zwiększe­
nia się wydatków o olbrzymią sumę 648 mi­
liona jest zapewniona, a to bez naruszania 
zapasów kasowych. Do osiągnięcia tego re­
zultatu potrzebne było przedewszystkiem pod­
wyższenie podatku od cukru, a mimo to po­
zostałoby jeszcze 20 milionów koron niepo- 
krytych, gdyby nie było pewności, że znajdą 
to pokrycie w preliminowanych dochodach 
zwykłych.

Preliminarze są zupełnie realne Udział 
Austryi w regulacyi płac oficerów wyniesie 
8 milionów koron. Obecnie stan zapasów ka­
sowych jest prawie minimalny i w interesie 
prawidłowego zarządu kasowego nie należa­
łoby ich już redukować.

W  porównaniu z rokiem ubiegłym zmniej­
szyły się zapusy kasowe o 40 milionów koron. 
Dalsze ich wyczerpywanie groziłoby państwu 
deficytem. Rząd nie byłby wogóle w stanie 
przedsięwziąć żadnych inwestycyj i diatego 
przedkłada prowizoryum budżetowe na pier­
wsze 4 miesiące, a równocześnie prosi o upo­
ważnienie do wydania renty iunestycyjnej do 
wysokości 80 milionów koron.

Na sanację finansów krajowych rząd 
zwraca baczną uwagę i zwołał w tym celu 
ankietę wszystkich marszałków krajowych, 
która jeszcze w bieżącym roku się zbierze.

W końcu pros 1 dr. Kniaziołucki izby, 
aby ze względu na nadzwyozajne wymagania 
od państwa w latach ostatnich, dała rządowi 
możność normalnego budżetowania i aby jak 
najrychlej uchwaliła zarowno prowizoryum 
budżetowe jak rentę inwestycyjną i budżet 
na cały rok przyszły.

Wywody dr. Kniaziołuckiego powitała 
izba oklaskami.

Zaczęła się następnie dyskusya w spra 
wie odpowiedzi rządu na interpelacyę z po­
wodu ekscesów morawskich.

P. Żaczek w trzygodzinnej mowie zaj­
mował się zajściami w Przerowie, Holoszowie 
i Wsetynie. Żydzi byli tam dlatego ofiarami 
ekscesów, bo jak zwykle stanęli po stronie 
Niemców. Czesi nie są antysemitami i gdyby 
żydzi ich nie prowokowali, mogliby żyć zu­
pełnie spokojnie. O nienawiści rasowej lub 
religijnej u Czechów nie ma ani mowy na­
wet. ^Przystąpmy wreszcie—mówił— do pra- 
oy pokojowej, podajmy sobie ręce, aby urze­
czywistnić idee oświaty i humanitarności, a nie 
będziemy mieli takich zajść jak te, o któ­
rych mówimy“. (Oklaski u młodoczechów). 
Na tern dyskusyę przerwano.

P. Daszyński wniósł, aby sprawozdanie 
komisyi prasowej w sprawie zniesienia stem­
pla dziennikarskiego umieścić na porząd­
ku dzieuuym najbliższego posiedzenia.

Pu przemowie p. Engia, który na ten 
wniosek się zgodził, izba uehwaliła go jedno­
głośnie. Następne posiedzenie naznaczono na 
czwartek.

Wśród odczytanych wczoraj wniosków i 
interpelacyj są jeszcze następujące:

P. Krempa interpelował rząd dlaczego 
nielegalnie został z trzymany bieg wody w 
gminie Pustkowie.

P. Stapiński zainterpelował rząd, dla 
czego w procesie lwowskim galicyjskiej kasy 
ossczędności nie zaprodukowano oryginalne­
go memoryału byłego komisarza rządowego 
Kleeberga a dalej dlaczego sądy wzywają 
lud wiejski w dniach targowych na terminy.

Ks. Stojałowski zainterpelował rząd, dla­
czego otworzył starostwo w Przeworsku i 
dlaczego władze galicyjskie nielegalnie sto­
sują ustawę o zgromadzeniach.

P. Zabuda zainterpelował rząd, dlaczego 
me reguluje rzeki Soły.

Na wniosek p. Barwińskiego izba uchwa­
liła wybrać komisyę asekuracyjną i socyalno- 
poli tyczną.

Wiedeń 9 listopada.
Na wczorajszem posiedzeniu komisyi kole­

jowej m. Wittek przedłożył zawartą w Paryżu 
umowę dodatkową do międzynarodowego tra­
ktatu o transporcie kolejowym na kolejach 
żelaznych. Po dłuższej dyskusyi oddano refe­
rat p. Kolischerowi z poleceniem, aby jak 
najrychlej zdał z rzeczy sprawę komisyi.

Wiedeń d. 9 listopada.
Wczoraj miało posiedzenie Koło Polskie 

Obrady uznano za tajne. Jak w kołach po 
selskich słychać omawiano kwestyę, jak się 
zachować ma Koło w izbie w dyskusyi nad 
ekscesami na Morawie.

Wieleń 9 listopada.
Komisya izbowa, której przekazano wnio­

ski w sprawie pomocy dla okolic dotkniętych 
klęskami elementarnemi miała wczoraj wie­
czorem posiedzenie w obecności szefa sekoyi 
dra Roży. Komisya zajmowała się licznymi 
w izbie postawionymi wnioskami nagłości i 
uchwaliła polecić je rządowi do jak najszer­
szego uwzględnienia. Przy tej sposobność 
komisya uchwaliła także szereg rezolucyj 
w których wyraża życzenia co do przepro­
wadzenia budowy różnych kolei lokalnych, 
zabudowania potoków górskich, zapobiegania 
szkodom zrządzanym przez myszy polne itd 
W toku dyskusyi zabierał kilkakrotnie głos 
komisarz rządowy szef sekcyjny dr. Roża. 
Komisya zgodziła się ostatecznie na <o, t-by 
prosić prezydyum izby o jak najszybsze za­
łatwienie w pełnej izbie przedłożeń rządo­
wych o kredytach na pomoc dla okolic nawi- 
dzonych klęskami.

Wi« (l ń 9 listopada.
Na dzisiejszem posiedź niu Izuy posłów 

po odczytania wniosków i iuterpelacyi i za- 
ł .twieniu kilku wniosków formalnej natury 
przystąpiono do porządku dziennego, to jest 
do dalszego ciągu dyskusyi nad odpowiedzią 
ministra spraw wewnętrznych na interpela­
cyę w sprawie zaburzeń czeskich. Zabrał 
głos socyalista Berner.

W przemowie swej Berner oświadozył, 
że dziś socyalni demokraci stają w obronie 
krzywdy jaką wyrządzono ludowi czeskiemu, 
wcale nie ze względu na młodoczechów, któ­
rzy na takie względy socyalnej demokracyi 
nie zasługują. Wszakże to właśnie młodo- 
czesi swego czasu uskarżali się, że polieya 
praska nie dość ostro względem socyalno de­
mokratycznych demonstrantów posfępowała.

To jednakże nie przeszkadza mówcy 
potępić tonu, w jakim minister spraw we­
wnętrznych, mówił o zaburzeniach. Skiero­
wane przeciw demonstrującej ludności słowa 
były bezpodstawne i niesprawiedliwe, a bez­
podstawnymi strzałami potęgi Anstryi wcale 
się nie zmocni. Z drugiej jednak strony 
wbrew zapewnieniom młodoozechów, mówca 
twierdzi, że zaburzenia nie miały charakteru 
politycznego ani narodowościowego, a mło- 
doczesi nieprawdę mówią, twierdząc, że są 
dalekimi od tych zaburzeń.

Miały one podkład ekonomiczny, a tyl­
ko sztucznie przez agitacyę starano się im 
nadać pokost polityczno narodowy. I to trze­
ba skonstatować, że były to zaburzenia an­
tysemickie, użyto bowiem żydów jako kozła 
ofiarnego, wysuwając ich za Niemców.

P. Berner w dalszym ciągu wywodów 
swych twierdził, że na Morawach żydowscy 
knpcy towarów mięszanyoh bezprawnie szyn- 
kują wódkę, co powiększa oburzenie ludności 
na wyzysk ze strony żydów. Mówca poruszył 
sprawę morderstwa w Polnej i zarzucał anty­
semitom, że nknli z tej -sprawy broń i hasło 
W celach partyjnych.

Posiedzenie trwa dalej.

K o lo  p o lsk ie .
(Tel. „Waz. Nar.“ i

Wiedeń d. 9 listopada.
Na onegdajszem swem posiedzeniu Ko­

ło polskie obradowało nad tern, jakie stano­
wisko ma zająó w toku obrad nad odpowie­
dzią rządu na interpelacye w sprawie osta­
tnich zajść w Przerowie, w Holeszowie i Wse- 
tinie. Ks. Pastor wyraził życzenie, aby Koło 
Polskie oświadczyło w izbie, że wniesiona

przez dra Byka i dra Rapaporta interpelacya 
w sprawie morderstwa w Polnie nie została 
podpisaną zbiorowo przez Koło polskie, lecz 
tylko przez niektórych jego członków. Dr. 
Rapapport zaznaczywszy, że podpisanie tej 
interpelacyi stanowi jeden z najpiękniej­
szych objawów w Kole Polskiem, które w 
ten sposób dało publiczny wyraz poczuciu 
swojej sprawiedliwości, zastrzegł sobie pra­
wo wzięcia udziału w dyskusyi w pełnej 
izbie nad sprawą owego morderstwa, gdyby 
dyskusya ta przeszła na pole wyznaniowe. 
Chodzi tu właściwie o sprawę Niemców i 
Czechów, która jednak odbiła się na plecach 
żydów. Jak zwyczajnie skończyło się na tern, 
że żyd tu zawinił.

Dr. Rappaport mniemał, że w toku dy­
skusyi nie należy poruszać kwestyi żydow- 
sfciej, gdyby ją jednak poruszył kto inny, lub 
gdyby czyniono Koła polskiemu zarzuty z 
powodu podpisania rzeczonej interpelacyi, to 
należy wyznaczyć mówcę z łona Koła i upo­
ważnić go do oświadczenia, że interpelacya 
nie została podpisana jak twierdzi ks. Pastor 
przez niektórych tylko członków Koła lecz 
przez Koło polskie. Mylnem zupełnie jest 
zapatrywanie, jakoby podpisanym na inter­
pelacyi chodziło o wzięcie w obronę zasądzo­
nego na śmierć Hilznera. Przeciwnie, w in­
terpelacyi wyraźnie zaznaczono, że tym któ­
rzy ją wnieśli obojętnym jest zupełnie los 
Hilznera. Idzie tu zupełnie o co innego, a 
mianowicie o rozprószenie baśni jakoby ży­
dzi używali krwi chrześcijańskiej do obrzę­
dów religijnych.

Poseł Czecz wyraził życzenie, aby Koło 
polskie zajęło to stanowisko, na którem sta­
nęli Czesi.

Dr. Byk mniemał, że jest rzeczą konie­
czną, aby Koło polskie wystąpiło przeciw pro­
pagandzie antysemickiej.

Dr. Kozłowski oświadczy i, iż Kolo pol­
skie powinno poprzeć Czechów i zaznaczyć 
z wielkim naciskiem, iż żywo ubolewa nad 
użyciem broni przez żaniarmeryę i wojsko 
w ostatnich zajściach w Czechach.

Dr. Rutowski zaprotestował energicznie 
przeciw jakiegnbądż rodzaju antysemickim ten- 
aeneyom i upoininzł przed ich krzewieniem. 
W  Galicyi i bez tego już panuje dość silne 
wzburzenie umysłów, które gdyby je jeszcze 
bardziej podniecać, mogłoby doprowadzić do 
katastrofy.

W  końcu zabrał głos prezes Koła pol­
skiego p. Jaworski i określił osobisty swój 
pogląd na interpelacyę wniesioną przez pp. 
Byka i Rappaporta. Nie podpisał mianowicie 
interpelacyi jako prezes Koła polskiego, 
lecz tylko jako pos^ł polski, a podpisał ją z 
następujących trzech powodów : najpierw ży­
czył sobie aby potrzebnych na interpelacyę 
podpisów dostarczył nie kto inny a tylko 
członkowie Koła Polskiego, gdyż byłoby 
złem w tym wypadku apelować do posłów z 
innych stronnictw.

Powtóre podpisał interpelacyę dlatego, 
bo ma głębokie przekonanie o nieprawdziwo­
ści strasznej bajki, jakoby żydom potrzeba 
było do obrzędów religijnych krwi chrześci­
jańskiej — to też czuł się obowiązanym do 
podpisania interpelacyi, by tym sposobem 
przyczynić się do stłumienia owej bajki. Po 
trzecie, dał swój podpis dlatego, że uważał 
za rzecz wielce pożyteczną wystąpić przeciw 
rozwiniętej w tej sprawie agitacyi, która tak 
straszne już sprowadziła nastfpstwa.

Poseł Gniewosz oświadczył, że podobną 
interpelacyę jak ta, o której mowa, podpisał­
by me raz lecz dziesięć razy, gdyż przekona­
ny jest niezłomnie o nieprawdziwości bajki, 
jakoby żydzi dopuszczali się mordów ze 
względów religijnych, a rozsiewanie podob­
nych kłamstw uważa za niebezpieczne dla 
spokoju i porządku publicznego

Koło polskie uchwaliło ostatecznie wy­
znaczyć dr. Kozłowskiego swoim mówcą w tej 
sprawie Ewentualnie zabierze głos także dr. 
Byk, gdyby przebieg dyskusyi tego wy­
magał.

■ C T ^ C ’ 2 ' - ^ -

(Telegr. „G.iz Nar.

Praga 9 listopada, 
Wczoraj były znowu w kilku miejscach 

demonstracye przeciw żydom, którym tłuczo­
no szyby. Tu i owdzie musiało wkroczyć 
wojsko celem przywrócenia spokoju. Kilka 
osób aresztowano. r

Wiedeń 9 listopada. 
Ntue fr. Presse omawiając wniesiony 

wczoraj preliminarz państwowy stw’erdza, że 
koszt regulacyi płac sięga sumy 60-6 miliona 
koron. Dziennik ten stwierdza, iż jest to o- 
znaką wielkiej sprężystości budżetu austry- 
ackiego, iż mógł znieść tak gwałtowne zmia­
ny i przewroty jak w ostatnich czasach bez 
utraty równowagi. Budżet inwestcyjny jest 
również dowodem polepszenia się finansów 
I aństwowych.

Wiener Allgm. Zeiłung zaznacza, że bu­
dżet i wywód kierownika ministerstwa skarbu 
noszą na sobie cechy wielce sumiennej aku- 
ratności austryackiej biurokracyi, której go 
dnym reprezentantem jest dr. Kniaziołucki. 
W  budżecie znajduje się naturalna równowa­
ga między rozchodami a dochodami i w ten 
sposób nabiera tern większej wartości wyka­
zana nadwyżka, która wynika z oyfr fakty­
cznych a nie ze sztucznie skonstruowanych.

Vt iedeń 9 listopada.
Dzienniki, omawiając przedłożony wczo­

raj przez dra Kniaziołuckiego budżet tudzież 
jego exposó, zgodnie zaznaczają, iż ścisła rze­
czywistość, z jaką budżet na roli- 1900 ułożo­
ny został, przynosi zaszczyt jego autorowi; 
podnoszą przytem podatność i giętkość (Ela- 
sticitkt) jaką rzadko który budżet austryacki 
posiadał.

Telegramy I telefoaematy
Berlin 9 listopada.

Biuro Wolffa donosi, że między Niem­
cami a Anglią stanęła ugoda w sprawie 
wysp samojskich. Na mocy tej ugody wy­
spy Samoa z wyjątkiem wyspy Tutulii od- 
stąpiouo Niemcom. Umowę zawarto z za­
strzeżeniem, że Stany Zjednoczone na nią 
się zgodzą.

B e r l in  9 listopada.
Cesarz niemiecki nadat sekretarzowi 

stanu Biilowowi wielką wstęgę orderu 
Orła czerwonego.

W ild e p n r k  9 listopada.
Wczoraj o g idź. kwadrans na 4 po

poł. dany był w nowym pałacu na cześć
carstwa obiad familijny.

9 listopada.
Carstwo i cesarstwo niemieccy zro­

bili wczoraj przejażdżkę po parku Sans-
souci, przyczem car złożył wspaniały 
wieniec oa trumnie cesarza Fryderyka. 
Cesarz Wilhelm przyjął na półgodzinnem 
posłuchaniu w obecności Bulowa rosyj­
skiego ministra spraw zagranicznych hr. 
Murawiewa. Wieczorem o godzinie 9 car­
stwo po serdecznem pożegnaniu się z ce­
sarzową wyjechali z Poczdamu. Cesarz 
Wilhelm odprowadził swoich gości do 
Charlottenburga.

P*tr\ż 9 listopada.
W myśl uchwały ministerialnej ma­

jor Marchand został za nadzwyczajne usłu­
gi zamianowany podpułkownikiem.

Anglia i Transvaal.
(Tel. „Gfz. Nar.“ )

Londyn 9 listopada 
Siedmiu zagranicznych oficerów uda­

jących się na afrykański plac boju wsiadło 
wczoraj w Liverpoolu na okręt transporto­
wy, który wiezie wojska do Afryii.

D o r b n ii  9 listopada. 
Sądzą tutaj, że pochód Boerów do kra­

ju Zulusów nie ograniczy się na okręgu 
ingwarumskim. Tysiąc trzysta Boerów przy­
było do Urijheid z zamiarem wkroczenia 
do kraju Zulusów. Zarządzenia w sprawie 
obrony Pietermaritzburga postępują raźno. 
Przybyłe z okręgu tugelskiego osoby wy­
rażają się pochlebnie o niemieckich ocho­
tnikach.

C o le sb e r ic  9 listopada 
8000 Boerów z silnym oddziałem ar- 

tyleryi i cieżkiemi działami wyruszyło z 
Pretoryi na obrm ę wolnego państwa 0- 
ranii.

Londyn 9 listopada.
Z Estcourt donoszą dnia 6 b. m., że 

artylerya polna, oddział karabinierów Kon­
nych i żandarmeryi angielskiej wyruszyły 
z angielskiego Natalu niewiadomo w któ­
rą stronę.

W okolicy Colenso słyszano strzały 
armatnie. Przypuszczają, że to pod Lady­
smith niewiadomo napewne, czy walka po­
nownie się rozpoczęła.

Paryż 9 listopada. 
Jeden z redaktorów „Journala“ miał 

rozmowę z reprezentantem rządu trans- 
vaalskiego w Paryżu Oświadczył on, że 
stanowisko wojsk transvaalskich jest obe 
cnie doskonałe, wyraził dalej nadzieje, że 
mocarstwa wpłyną na jak najrychlejsze 
zakończenie wojny i nakoniec wyraził się 
ze słowami gorącej wdzięczności za sym- 
patye, jakie okazują Francuzi Transva»l- 
czykom. Dotychczas zgłosiło się z Fran- 
cyi tb wojska transvaalski« g .• 400 nu hu­
tników, z tego 20 oficerów czynnych lub 
rezerwowych.

Dział
— Ołniisya krajowa dla spraw rolni­

czych. W czwartek odbyło się w Wydziale 
krajowym posiedzenie komisyi rolniczej pod 
przewodnictwem marszałka Badeniego. Obe­
cni: członek Wydziału krajowego Onyszkie­
wicz, radca rolniczy prof. Szyszyłowicz, jako 
rzeczoznawca dyr. Małaczyński i członkowie 
komisyi Breuer, Dąmbski, Langie, Piłat, Ro­
manowi cz, St. Stadnicki, Struszkiewicz i We- 
reszczyński. Prowadzi pióro urzędnik W y­
działu St. Komornicki. Pp Czecz i Milewski 
usprawiedliwili swoją nieobecność.

W skrawie założenia krajowej szkoły 
mleczarskiej (referent radca Struszkiewicz w 
zastępstwie p. Czecza) uchwalono : nie oświad 
czyó się na razie za założeniem krajowej 
szkoły mleczarsko-serkarskiej a natomiast za- 
leoió : 1) aby zawrzeć umowę z jaką większą 
serkarnią, w której by stypendyści mogli 
praktycznie wyuczyć się serkarstwa, 2) aby 
Wydział krajowy wysyłał za granicę stypen­
dystów, celem wykształcenia serkarzy i 3)

aby dalej prowadzić i ewentualnie poprawić 
istniejące kursy utworzone dla nauki przero­
bu mleka na masło, przy większych mleczar­
niach, 4) zająó się przy tej sposobności spra­
wą wyrobu bryndzy w kraju. Nadto uchwa­
lono rezolucyę wzywającą Wydział krajowy, 
żeby się zajął sprawą taryf dla mleka i pro­
duktów mleczarstwa. Z kolei uchwalono pro­
jekt ustawy o zalesieniach ochronnych i o 
przepisach policyjnych leśnych i wodnych w 
dorzeczu dzikich potoków (referent dr. K. 
Małaczyński).

Poczem omawiano sprawę, czy na prze­
kroczenie przepisów ustawy, ma byó prócz 
grzywny, orzeczona konfiskata produktów le­
śnych pozyskanych, przewożonych lub złożo­
nych wbrew przepisom, albo zarządzeniom 
starostwa. Uchwalono karę konfiskaty ogra­
niczyć do pewnych wypadków, w których 
szkoda wyrządzona przez przekroczenie usta­
wy byłaby bardzo znaczna.

W  sprawie szkoły dla gospodyń wiej­
skich (referent radca Szyszyłowicz) dysputo- 
wano bardzo obszernie.

i' ■ i-: ■. j c £  V- - ' 1 * • r ■

I witw, dnia 6 listopada 1899. 
A k c je  za sztukę: Kolei gal. ka a Ludwika po

200 zł. m. k. 210-— do 212 0. Kolei w.-Czern.-Jassk
po 10O zł. w. a. 282*— do 285.— B.uiŁu hipoteczni go po
200 zł. w. a. 367'— do 377-— . keje garbarni Rzeszow­
skiej po 200 zł, — do 180

Listy zastawne na 100 zł.: Bauku hipot. gal. 4°/0 
koronowe 94 — do 94-70. 5% i  10% prein. 109-30 do 
110’ —. 4Vł% los. w 50 '.ttacL 98 — do 08-70. Banku 
krajowego 4‘/,%  los. w 51 latach 9 9 — 1c»9  70 Banku 
krajowego 4% li*, w 57 latach 96 — d„ 36-70. Towar/, 
kredyt i i ' .  .'.o m-fc. l'/o (I. euiisya) 95.— do 95-70. i"/., 
los. w 41 I .i. 'f r  - do 95 70, 'i0/ los w 56 latach 92' 0 
do 92'ftO.

U Migi za 100 zł. Oalic. funduszu propinaeyjuego 
4% 96-— do 96-70. Buków, funduszu propinaoyjnego 5'/o 
— do 102—. Kom. banku krajowego 6°/„ w. a. II. om. 
— do 102’ Poiyozka krajowa 6 L w. a. 103"— do
— • 4 ‘/i°/0 100*— do 100 70 4#/0 obligaeye kolejowe
Banku krajowego 95•— do 95-70 za 100 nom.

Losy : Losy miasta Krakowa 27-30 do 28-70 Loiy 
miasta Stanisławowa 56-— do —•— .

M onety: Lukat cesarski 5-b7 do 5-77. Napoleondoi 
9-55 do 9-65. Półimperyał—■— do — . Bubel rosyjsk. 
orebrny 1‘24— do 127—. Rubel rosyjski papierowy 127 30 
do 1*28-31. lud marek niemieckich 58-76 do 59-15.

Paryż Jnia 9 listopada. Giełda wie­
czorna. Trzyprooeu owa renta 100-25. Mąka 
(typ „Fleur de Paris“ zaprowadzony od 1 
września br.) 24-20.

— Berilu dnia 9 listopada. Zamknięcie 
giełdy: Banknoty austryackio 169 60. Spiry­
tus 47 30 do 47 30 Austryaokie kredyty —•—  
Disc. Commandit — ■ —,

— Frank i ar dnia 9 listopada. Giełda 
wieczorna: Austr. kredyty 23110, kolej pań­
stwowa 142’20, alpiuy — — Disconto 254-30, 
Laura 192— .

Z rynków towarowych.
— Wiedeń dnia 6 listopada. C u k ie r  

surowy 12' 12 do 12\12 Nafta galicyjska nie­
zmieniona. Sptrytu.? 20-20 do 20-40 Tenden- 
cya mocna.

Wiedeń dnis 9 listopada.
Notowano wezorij pszenicę ua jesień 0-00 do 0 00, 

na wiosny >29 do *30 żyto na jesień 000 do 0'00, na 
wiosnę 6 87 do 6-88 kukurudza na październik 0-00 do 
0 00, na listopad 5-68 do 5-73, maj-czerwice 5-20 do 6 21 
owies na jesień 0-00 do 0-00, na wiosnę 5 46 do 5-47, 
rzepak u* wrz'sień-październik 00‘00 do 00-00, na sty­
czeń-luty 1170 do 1189, olej rropakewy na styezeń- 
kwiecień 31-50 do 52 50

Tendencya: słabi.
Pogoda: pochmurno.
Budapeszt duia 9 listopada.
Notowano pszenicę na wrzesień-paźdz 0 00 do 0-00 

ua kwiecień 1900 roku 8 12 do 813, żyto na październik 
0.00 do 0 00, na kwiecień 1900 roku 658 do 6 59, owies 
na październik 0 00 do 0 00, na kwiecień 1900 r 5-12 do 
514., kukurudza ua maj 1900 r. 4’90 do 491 rzepak ua 
sierpu-ń 1900 roku 11 60 do 11-70.

Oferty na p szenicę dostateczne.
Chęć kupna : ograniczona.
Tendencya słaba.
Pogoda -, pada deszcz

Przyjechali do Lwowa
Dnia 9 listopada.

Hotel Europejski. Br. A. Horoeh z Winni- 
czok, G Heller z Wygody M. hr. Borkowski 
z Mielnicy, D. Drużbacki z Prałkowic, J. 
V >igt z Wiednia, ks. Włoszyński z Przemy­
śla, St. Gołaszewski z Toustobab, Rotm. 
Schmidt z Żółkwi, M. Krzyżanowska z Hul- 
cza, K. Traczowski z Paryża, Th. Dotzler z 
Wiednia, hr. J. Jabłonowski z Zagwoździa, 
hr. M. Piniński z Koszyłowiec, hr. F Kory 
towski z Płotycz.

.'p rst-r/nę nis odtiewiaufc).

Wino Chassaing
ralaemi i niezbędnemi dla funkcyi trawienia. 
W 1864 roku o W wie Chąssaing złożono bar­
d z o  pochlebny raport paryskiej Akademii me- 
dyczu -j. Od tej chwili produkt ten otrzymał 
nagrody najwyższe u wszystkich wystawach, 
gdzie się znajdował. W 1883 r. Rada, złożona 
z uczonych sędziów na wystawie produktów 
farmaceutycznych we Wiedniu, przyznała mu 
dyplom na medal złoty.

Wszędzie to wino jest dziś znane i ce­
nione w leczeniu orgauów trawienia, gasłraglii, 
boleści żołądka, trudnego powrotu, do zdrowia, u- 
tracie sił, apetytu, upośledzonemu i trudnemu 
trawieniu (dyspepsyi).

P r a c o -w n i a

Sukien damskicii i iorkh "dziecinnych
oraz n*jlepnrjk metoda

Nauki kroju francuskiego
pod flrrâ :

Marya Waśniewska
Ln6w9 ul Lelewela 1.

Wstilki* i lecenia ealattcia jak najpunktualniej. 
Prty tamówi rniach t  protcincyi uprasta tię o prtytła— 
ni$ dobru eiacego ttanika, długości prtodu tpodnicy 
i objętość w kłębach. — Dla d z le e l : mek, objętość 
to pani* i p i tratach, długość od umycia kołniema prnodnm.

Ha iłd t ilt  prófcti aatarjj kaiAago memu —  fracM.
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JA N -LA-M ICH Ę
przez S. Bobóe.

(Ciąg dalszy )

Tego  samego wieczora, kiedy młody mar­
grabia de Preuilly udał *ię do pani Troussard 
z zawiadomieniem, iż wzywano ją, ażeby na­
leżała do komitetu dobroczynnego, złożonego 
z kobiet wysoko postawionych w towarzystwie, 
baron i baronowa de Luckner siedzieli we 
dwoje przy obiedze i rozmawiali.

Posłuchajmy o czem mówili.
— Co to znaczy, Fanitza — rzekł baron 

taką kwaśną masz minę? Czy obiad ci nie 
smakuje?

— Co mnie obiad obchodzi... jestem nie­
spokojna...

—  A ćo znów o co?... Interesa nasze po­
prawiły się., nie długo będziemy opływali 
jak pączki w maśle... Czy wiesz, że ja nie 
poznałem się od razu na tym poczciwym Ja- 
kóbie Brizard?... Od jego choroby, jesteśmy 
w wielkiej zażyłości... Mam nadzieję, iż 
pom że mi do pomnożenia niewielkiej sum­
ki, jaką pożyczyłem od niego.. samowolnie... 
z pomocą Filocha i Kostolosa... zamyśla bo­
wiem na seryo przypuścić mnie do zamierzo­
nych przedsiębiorstw... a z nim wszystko się 
udaje... na podstawie milionów... Ah zacny 
chłopak!... Jak ja się na nim nie poznałem!...

— Żartuj, mój kochany, bardzo ci się to 
przyda...

—  Ależ, słodka Fanitzo, nie pojmuję 
twego niepokoju. Wszystko nam się uśmie­
cha. Nasza mała awanturka, z ulicy de Tre- 
yise, przyniosła mnie osobiście około ćwierć 
miliona w walorach i drogich kamieniach, 
które jestem w trakcie sprzedania... Nie była 
nam na rękę obecność Kostolosa... wyniósł
się łotr na Wschód ze swemi pięćset tysięoa

mi franków. . Znam go, lepiej użyje tych 
pieniędzy w Konstantynopolu, niż w Paryżu... 
Nie ma zatem obawy, żeby powrócił... Tak 
zwany Filoche nigdy się nie dowie, kto ja 
jestem... Bardzo nas poruszyła wiadomość, że 
syn Mdicy, którego nie straciłaś, to właśnie 
jest Jan la-Miche... A  otóż, pojechał sobie do 
Tonkinu, gdzie napewno zginie od febry lub 
od chińskiej kuli... Wreszcie zagrażała nam 
córka pułkownika de Champreux, o której 
myśleliśmy że umarła, a która żyje w naj­
lepsze... Otóż ta znćw, zaplątana w sprawę 
kryminalną, nie wyd będzie się z mej nape­
wno... Czegóż chcesz więcej ?...

— Więc ty myślisz, że powinniśmy oba­
wiać się tylko Kostolosa, syna Milicy i pan­
ny de Cham preux ?..

— To wystarczy, żeby sprow adzić scenę 
komiczną.

— A choćby?.. Powiesz, że się myli; 
powiesz grzecznie, bez obrazy...

— Nie masz Rozalii, mój drogi, ona go 
iowa zrobić mi awanturę wobec tych pań...

— Do dyabła, to źle...
— Jutro właśnie przyjdzie do księżnej... 

Mam wielką ochotę powiedzieć, że jestem sła­
ba i nie pójść na zebranie.

— Niech Bóg broni... Przecież nie mo 
żesz ciągle się ukrywać... Jeżeli poznałaby 
cię w innej okoliczności, twoja jutrzejsza nie­
obecność, mogłaby sprawić złe wrażenie.

Więc radzisz mi iść do księżnej de 
Preuilly ?

— Więcej niż radzę, wymagam tego ko­
niecznie. Co u dyabłal... i ja i ty musimy być 
odważni!

— Zrobię jak pragnie-z.
— I zrobisz dobrze... wierzę obecnie 

w naszą gwiazdę, moja droga... A h ! Fanitza, 
dwie rzeczy tylko w tobie niepokoją mnie i 
martwią: jesteś wahająca i masz jeszcze 
niejakie skrupuły

— Skrupuły ? Ah 1 bardzo nie wiele 1
— Zawsze za duże.
— Nie wszyscy, jak ty, mngą wyzbyćI

się wszelkich ludzkich uczuć... Ty zaś masz 
jedną bardzo przykrą wadę...

— Jaką?
.— Za dużo mówisz.
— Cóż to szkodzi, jak jesteśmy sami?
— Wszystko jedno, obawiam się zawsze. 

Wiesz co, mówmy o czem innem, dobrze?
— Jak chcesz, moja kochana.
— Co będziesz robił wieczorem?.. Musi 

ci brakować Emeliny Filoche, która odebrała 
sobie życie niedawno ?

— Oh ! Fanitzo, raczysz być zazdrosną?
— Kto wie?
— Uspokój się, kochanko, spędzę wieczór 

u Jakóba Brizard. Przyjmuje teraz po obie- 
dzie .. A mówię ci, że jesteśmy z sobą jak 
najlepiej .. Nie wyobrażasz sobie nawet, jak 
mnie to bawi, kiedy wchodzę do jego domu 
jak gość... A l przepraszam, zapomniałem, że 
nie lubisz tego rodzaju rozmowy... *

(C. d. n.)

Madem Księgarni tatoMiej

Dr. WLAD. MMUGO
w Krakowie, Rynek 30

wyszło świeżo drugie wydanie książki 
do nabożeństwa pod tytułem:

Małe nabożeństwo mszalne
złożone przez H . D .  (str. 67! i VI w 32) 
Jestto bardzo praktyczna książka do pa 
oierza, w rodzaju franouskloh Paroisien
Romanl, zawierająca obok najużywańszyeb 
modlitw Msze na wszystkie niedziele 

święta w roku.
Cena egz. bez oprawy 2 korony, w opra­
wie w płótno angielskie, brzegi marmur- 
kowe 2 k. 50 gr. — Toż z brzegami pą­
sów emi 3 k. W oprawie w szagryn mięk­
ki, rogi okrągłe, brzegi złote, okrawa 
elegancka 5 k. Toż samo w prześlicznej 
eleganckiej oprawie belgijskiej, w miękką 
skórkę cielęca {(różne kolory) zasianą zło- 
eonemi liliami francuskiemi, brzegi złoco­
ne, a pod niemi pąsowe 17 koron i 50 h.

§■ et. za pół kilo kawy wyśmienitej 
dobroci, aromatycznej, do nabycia 
jedynie tylko w handlu

LEONARDA SOLECKIEGO
Lwów, Batorego 2. Pięcio klgr. woreczki 
franco wysyłam do wszystkich miejeeow.

własnego 
chowu

łagodne, dobrze wystałe, dostarcza od 56 
'litrów wzwyż, białe litr po 24 et., czer­
wone po 26 ci. Benedykt Hertl, właściciel 
dóbr, zamek Golltsoh przy Gooobitz Styrja.

D R O P I fE  O G Ł O S Z E N IA
po 1 et. od wyrazu.

WAN NY długie po złr. 15-—, 16 —, 
«• nasiadowe po złr. 6-50 i 7'50. Klo­

zety pokojowe po złr. 8'50, 17-—, 20— , 
2850, 30-—, poleca Piotr Chrząstoweki, 
handel żelazny we Lwowie plac Kapitul­
ny 1 (naprzeciw katedry) F ilia  Tarnopol 
plae Sobieskiego.

—a m- 1 u ■ i
Dra Fryderyka Lengiela

BALSAM BRZOZOWY.
Już zam sok roślinny płynący z brzozy, jeżeli w pniu 

|'i wy świdrowano dziorkę, znany jest od niepamiętnych cza- 
j sów jako najznakomitszy środek piękności; jeżeli jednak 

ten sok wedle przepisu wynalazcy przyrządzony zostanie 
w drodze chemiczni j j.<ko balsam, w takim razie dopiero 
zyska prawie eudowny skutek.

_  Jeżeli wieczorem posmarujemy twarz lub inne miejsce
j < skóry tym balsamem, to już nazajutz rano odpadają pra-
wlo nleznaozao łapie*8 28 skóry, która staje się przeto lśniąco białą I delikatną.

Balsam ten wyS^dza powstałe na twarzy zmarszczki i blizny z ospy i 
nadaje młodocianą ba^wę twarzy; cerze nadaje białość delikatność i świażość 
usnwa w najkrótszym czasie piegi, plamy wątrobiane, blizny, czerwoność nosa 
stłuszezenia i wszelki# ii>n8 nieozyBtości. Cena słoika z opisem użycia zł. 1-50. 
Ora Lengiela mydło benzoesowe, najłagodniejsze i najodpowiedniejsze mydło
dla skóry, rmyslnie przyrządzone, po 50 ot. 1399

Do nabycia w każdej większej aptece, mianowicie: we Lwowie u Zygm.
Kuckera, w Krakowie u Wiktora Redyka apt., w Czerniowcach u Golichowskie- -  - ■ a. e. ei--*;.. jr Tarnooolu u Marcyani

Jeneralna ajeneya znacznego austr. Towa­
rzystwa ubezpieczeń na życie dla zachodniej 
Gal cyi z siedzibą w Krakowie może być na­
dana pod korzystnymi warunkami odpowiedniej
osobistości.

Wpływowi i mogący złożyć kaucyę, zech­
cą swoje zgłoszenia nadsyłać pod: Jeneralna 
ajeneya 17088, główna poczta Kraków poste 
restante. ______ 4173

ZAR.42 do wynajęcia 5 pokoi, przedp - 
kój, kuchnia wraz z przynależytośeia- 

mi, III. p Teatralna 8.

P RAKTYKANT gospodarczy poszulnjt 
zajęcia zaraz. W. G. praktykant ąo 

spodarezy, Skole poste rest.

RYDZE kiszone, laryłetzki 5 tlg. fran­
co wysył;: z* 2 złr. Julian Markow­

ski, Uście ruskie 406

Półgąski po litewsku
na surowo do jedzenia, po 2 złr. 
za kilo. Dwór Łapszyn, Brzeżany

2 wagi na bydło
każda na 1000 klgr. z poręczą, 2 wagi 
pomoBtowe każda na 4000 klgr. (ze skalą, 
przezmianem, żelaznym słupem i trawer­
sami żelaznymi), wszystkie 4 nowe i nie­
używane, znakomicie chodzące, zbudowa­
ne silnie przez renomowaną firmę Buga 
nyi i Sp., przepisane nstawą pod karą 
200 złr. każdej większej ekonomii, fabry­
ce, młynowi, gorzelni, gminom, browa­
rom, urzędowo w r. 1899 cechowane, są 
do sprzenania bardzo tanio z powodu 
śmierci. (Ścisła urzędowa rewizya wag 

odbywa się właśnie.)

F . B U G r A N Y I
WlodeA, II. Franzensbriiokeustrase Nr. 17.

Winter
nnd

Sommer
gnt besucht.

H o i r . D r .  S t e i n b a c h e r ’ s

Wasserheilanstalt

Brunnthal
M u n c h e n .

Ostatni miesiąc!
D o  w s z y s t k i c h

°      ------
Aeritlich rationell geleitet, vorziiglich gefuhrt, ruhig and prachtig golcgen> 

comfortabel tmd reichhaltig eingerichtet. Bes. geeignet f. Nervenleiden (Ncrven- 
«chw&che; inebes. auch seiuefie , chroń. Unterleibs* u. StofTwcohselurankh., 
chr. Obstip., Gicht, Fettsncht, Znckerkrh.). Prei«e mass igr- Prosp. bez. Kur- 
verfahr., Heilerfolge u. s. w. grat. a. freo. durch den Besltzer a. Srztl. S.eitez

X ) r «  V .  S t a m m l c r e

P i e ^ i

Antilentilia O
CfQ

usuwa p J L ^ g & J L  9  plamy wątrobiane, na Uje twarzy 
świetnej białości, świeżości i delikatności.

Cena % złr.

J A N  I H N A T O W I C Z
sklepy własne we Lwowie ulica Kopernika 3, ulica Halic­
ka 11 ; w Krakowie Sukiennice 20 ; w Przemyśla Franoi-

szkańska 1. 24 ; w Caornlowcach Rynek 1. 2. y

Ruch pociągów kolejowych
obowiązujący z dniem 1. maja 1899.

Przyjazdy i odjazdy pociągów podane są podług zegara 
órodltowo-europejskiego.

godzina Pociąg przychodzi do Lwowa :Pociąg

osobowy

»leszn.
osobowy

pospieszn.

osobowy

n
w

pospD szn. 

osobowy

Quaker O H s
-a 1/ Amło

wszędzie do nabycia w pakietach po 1 ft. i %  funta
(z  przepisem gotow ania.)

Wszysey lekarze wiedzą, że potrawy owsiane należą do 
najlepszych środków spożywczych i jest to ogólnie 
stwierdzonem. Jednakże jakość i sposób sporządzank 
potraw owsianych ,  zalecanych przez lekarza jako 
pożywienie dla dzieci, chorych i rekonwalescentów —  
jest najważniejszem. Otóż jeżeli ta kwestya jest dobrze 
rozwiązaną, wówczas niech każda praktyczna gospo­
dyni nie ma żadnej w ątpliw ości, że w dobry skutek 
i z calem zaufaniem używa „Quaker Oats“ . 4156

i s p i i

mmm

.-.MANUrACTUBED BY
f a n  e Am erican c e r e a l  Co.

IC AS O ■ I LU, U. S .Ą  _

BABSTOB WITHABDY
c. k. uprz. galio. akcyj. Banku hipotecznego

kupuje i sp rzed a je

wszelkie papiery wartościowe i monety
• i .  i  ż.Lnm rm  nin licz&c żaduei nrowizyi.

c i ą g n i e ń

i Nr
na rzecz piMimep zwi

jeden los kosztuje tylko

1 k o r o n ę .
Główna wygrana

1 0 0 .0 0 0
koron w a rto śc i,

& po 9 0 .0 0 0  koron wartości.
G o tó w k ą  z o d trą ce n ie m  2O°/0.

Pierwsze ciągnienie
n l e o d  w  o ł a l n  i e  

dnia 4. stycznia 1900.
Zwłoka ciągnienia jest wykluczoną.

Losy po 1 koronie polecają: Kitz & Stoff Dom bankowy, M. KDrfeld 
Dcm bankowy, Karmann & Fei>;onmann kantor wymiany, Samuel? & Lan- 
dau bauk, Aug Schelleuberg & Syn bank , Sokal ii Lilieu bauk, M Jonasz 
dom bonkowy we Lwowie.

Odsprzeda* cy  wszędzie poszukiwani.

»
pospiesz

»
osobowy

osobowy

pospieszn.

osobowy

pospieszn.

osobowy
pospieszn.

610
6-50
7-10 
7-40 
7-55
7-44 
8'05
8-15
9-00 

11-15 
11-55

1-01
1-30
1-40

1-50
2-20

2 35 
515

5-40
5-55

H 351
l

620
7-58

8-15

8-34
8-45

9-21
9-55

110-10
il0-08

10-25
10-30 
;12-10 
12-30
2-16
3 05 
3-30
6-00

6-20
6-15

6-30

6-30

8-30

8-45
9-10
9-25
9-35

9-45
9-53

10-10 
12-50
1-55
2-08 
2-15 
2-45

z Czorniowiec, (lokan, Jass) Stanisławowa 
z B m ich owiec tylko od 7 maja do 10 września 
z Zimnej wody „ „
z Janowa
z Lawoeznego (Pesztu) Kałusza, Chyrowa, Stryja 
" Tarnopola i Brodów na dworzec Podzamcze 

Tarnopola i Brodów na dworzec główny 
Sokaia i Rawy ruskiej
Krakowa, Wiednia, Warszawy, Orłowa, Wieliczki 
Jarosławia i Lubaczowa 
Ickan, Czerniowieo i Stanisławowa 
Janowa

z Krakowa, Wiednia, Berlina, W rocławia, Sanoka 
z Skolego, Stryja, Kałusza, Chyrowa, a z Lawoeznego tylko od 

1 lipca do 15 września 
z Ickan, Bukaresztu, Jass, Husiatyna
i  Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Grzymałów*, Husiatyna na 

dworzec Podzamcze 
z Podwołoczysk itd. jak wyżej na dworzec główny 
z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Grzyrnałowa, Kozowj, Bro­

dów na dworzec Podzamcze 
z Podwołoczysk itd. jak wyżej na dworzec główny 
z Sokala, Bełżca i Lubaczowa

Ważne zawiadomienie.
Ponieważ tańsze kawy wkrótce znacznie podrożeją, 

polecam kupować kawę moją specyalnie znakomitą, ró­
wnającą się w dobroci i smaku najlepszym gatunkom 
za pół kilogr. 65 ct. póki zapas starczy, tylko w handlu

L e o n a r d a  S o l e c k i e g o
we Lwowie, ulica Batorego I 2.

Na prowincyę uskuteczniam 6-kilowe posyłki od­
wrotnie i franco do wszystkich miejscowości.

z Krakowa (Wiednia) Wieliczki, Orłowa,IRozwadowa. Sambora, 
Chyrowa

7. Ickan, Snezawy, Radowiec, Kozowy, Pedwysokiego, Halicza 
z Janowa oii 1 do 31 maja i od 16 do 30 września codziennie 

a od 1 czirwca do 15 września tylko w niedziele i święta 
z Brzuohowiee od 7 maja do 30 czerwca i od 16 sierpnia'do 

19 września codziennie 
z Brzuehowiee od 1 lipca do 15 września codziennie 
z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia) Tanowa, Lubaczo­

wa, Sanoka, Pesztu 
z Janowa tylko od 1 czerwca do 15 wr<eśn a 
z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia) Jasła, Lubaczowa, 

Ssnoka, Pesztu
z Ickan (Bukaresztu, Jass, Gałaeu) Soczawy, Kozowy, Podwjs. 
z Podwoloozysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kopyezyńieo na dwo­

rzec Podzamcze 
z Podwołoczysk itd. jak wylej na dworzec główn? 
z Lawoeznego (Pesztu) Chyrowa 
z Skolego, Stryja, Kałujza, Borysławia 
-z Czerniowiec, Konstantynopola, Conatancy, Bukaresztu 
z Krakowa (Berlina, Wiednia) Orłowa, Chabówki, Jarosławia 
z Pouwołoczysk, Grzyrnałowa Kozowy, Tarnopola na Podzamcze 
z Podwołoczysk itd. jak wylej na dworzee główny 
z Krakowa, Wiednia, Sambora, Sanoka

Pociąg odchodzi ze Lwowa:
do Lawoeznego (Muukaeza, Pesztu) Borysławia 
do Podwołoczysk (Kitowa, OdeBsy) Brodów, Kozowy z dworca 

głównego
do Ickan (Gał&eu, Jass, Bukaresztu) Pod wysokiego, Kozowy 

Kórosmezo, Husiatyna, Radowiec, Kimpolunga, Suozawy 
do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kozowy i  dworoa 

Podzamcze
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina) Lubaozf • * przei 

Jarosław, Rozwadowa, Nadbrzezia, Orłowa prze Tarnów 
do Krakowa (Wiednia, Warszawy) Chyrowa, Stróża ; zez Tarnów 
do Skolego, KałuBia, Borysławia, Ohyrowa, do Lawoeznego od 

1 lipca do 15 września 
do Janowa
do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczymec Husiatyna1 Kozowy 

Grzyrnałowa z dworoa głównego 
do ickan, Sopowa, Berhometu, Radowiec, Suczawy 
do Podwołoczysk, Bioiów, Kopyezyńieo, Husiatyna, Kozowy, 

Grzyrnałowa z dworoa Podzamcze 
do Bełżca, Rawy ruskiej, Sokala i Lubaczowa 
do Janowa od 1 lipca do 15 wrześ. tylko w niedziele i święta 
do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Biodów z dworca głównego 
do Podwołoczysk itd, j. w. z dworca Podzamcze 
do Brzuehowiee od 7 maja do 10 września w niedziele i święta 
do Ickan, Podwysokiego, Kozowy, Kałnsza Husiatyna, Kóroz- 

móze, Serethu (Jass, Bukaresztu) 
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina) Lubaczowa prze*- 

Jarosław, Jasła przez Rzeszów, Chabówki przez Rzeszówf 
lub Tarnów

do Stryja, Skolego tylko od 1 maja do 30 września 
do Janowa od 1 maja do 30 września 
do Zimnej wedy tyłko od 7 maja do 10 września 
do Brzuehowiee tylko od 7 maja do 10 września 
do Jarosławia

do Ickan, Radowiec, Kimpolunga, Suczawy 
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia Berlina, Warszawy) Mózó 

Laborcz (Pesztu) Orłowa przez Tarnów od 15 czerwca do 
15 września

do Janowa od 1 czerwca do 15 września tylko w dnie po waz. 
do Lawoeznego (Munkaoza, Pesztu) Chyrowa, Kałusza; 
do Sokala i Rawy ruskiej 
do Tarnopola z dwerea głównego 
do Tarnopola z dworca Podzamcze 
do Janowa od 1 października do 30 kwietnia
do Janowa od 1 do 31 maja i od 16 do 30 września codziennie
do Janowa od 1 czerwca do 15 września w niedziele i święta
do Ickan (Jass, Gałaezn) Husiatyna, Kałnsza, 8zeparowiee-Hu„

Nowosielicy, Berhometu, Seretu, Radowiec, ouez rwy 
do Krakowa (Wiednia, Warszawy) Chyrowa, Sambora, Sanoka, 

Rymanowa, Iwonicza przez Przemyśl, Jasła, Chabówki, 
Orłowa przez Rzeszów, Orłowa p. Tarnów, Rozwadowa 

do Podwołoezysk, Brodów, Kopyezyńieo, Husiatyna, Grzyrnałowa 
z dworca głównego 

do Podwołoczysk itd. j. w. z dworca Podzamcze 
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina); 
do Ickan (Bukaresztu, Oonstanoy)
do Kgkowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Ohyrowa, Sambora, 

Mezó Laborcz (Pesztu) Sanoka, Rymanowa, lweuieza Krosua 
do Bizuchowie od 7 maja do 10 września

Nocne godziny od 6-00 wieczór do 5-59 rano odznaczone s j  czarne/** ramka­
mi. — Biuro informacyjne c. Jfc. kolei pańztwotoych przy ulicy Krasickich L 5 
udziela wyjaśnień to sprawach kolejowych, sprzedaje wszelkttego rodzaju bilety jazdy 
i rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym.
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UWAGA. (
nut a mianowicie
czasu lwowskiego.

Upraszamy Szanownych czytelników, aby zamawiając lob kupując przedmio­
ty reklamowane w Gazecie Narodowej lub w ogóle korzystając z działu ogtosse- 
niowego, raczyli powoływać się na Gazetg Narodową, jako na źródła, skąd infor­
macje swoje zaczerpnęli. Takie powoływanie się bowiem wpływa a* rozszerzenie 
ogłoszeń Gazety Narodowej.

Z drukarni i litografii Pillera i Spółki.


